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przewodniczący konferencii 
rozbrojeniowej oświadczył, 
iż obecnie wojnę mogą spo· 
wodować dwa państwa: Ja 

ponla lub Niemcy 
. . 

POWROT MONARCHJI w GRECJI , . . . 

B. król Jerzy znajduie się już w drodze 
· pomiędzy zwolenni.kami Venizelosa a 

do Aten. - Krwawe starcia 
monarchistami w Paryżu 

Paryż, 27 kwietnia. potęguje farkt, że nawet na wyspie ·Kre- korqonem policji, która wobec wzmoże- szło do krwawego starcia między repu-
, Wiadomości o odbudowaniu monar- cie ·wszyscy jego_diawni zwolennicy cal- nia się mchu roialistycznego, obawia się błikanami a monarchi'stami greckimi. 

chji w Grecji sprawdzają się ca;tikowi- kowicie się go wyrzekli. zbrojnego naipadu na Rlinikę.' Trzy osoby odniosły rany. Policja doko· 
cie. Dziś nadeszły w dalszym ciągu do Omach kliniki otoczony jest silnym W jednej z restauracyj paryskich do- nata szeregu aresztowań. 
Paryża wiadomości z Aten o paufnych ·~ 

~toó~er:n~~~f~m pr~ict:ó:~~Jie~~naR~~~ Trup . Z OdCI„ ~-„ . liłOWQ 
gr~ckł chce najpierw przygotować lud- Jl ... 
nosć do tego kroku, a następnie przepro-
wadzić w partamencie uchwałę, wzywa- t 1r I · · d w·d Ł d · S 
iącą b. króla Jerzego do powrotu.' .na Orze nO eJOWym pom1ę ZY I zewem a O z1ą. a-

Monarchiści greccy prowadzą rów- mobójstWO CZY nieszczęśliwy Wypadek D)fodego męzczyzny 
nież akcję w Londynie, Paryżu i Rzymie, 
chcąc uzyskać z,god!ę tyich państw na re- Łódź, 27 kwietnia. 1 wań znaleziono w odleałości kilkunastu I iawniono żadnych dokumentów, mogą· 
stytucję monarchji w Atenach. {gr) Na torze kolejowym pomiędzy metrów głowę denata„ Była ona równo cych stwierdzić tożsamość denata, zna· 

B. król grecki Jerzy, który wczoraj Widzewem a Łodzią ·d.okonano dziś ra- . odcięta od tułowia. . . . leziono je~yni~ gotówkę w ~umie 29 do 
rano powrócił do Londynu udał się po- no potwornego odkrycia: na szynach, · O po,twornem odkryciu pow1adom10- tych. Tragicznie zmarły męzczyzna, mo
nownie w niewiadomym kierunku. na pierwszym kilometrze od todzi spo- no niezwłocznie posterunek policyjny w gący liczyć około 35 lat, pochodził nie

Pisma paryskie donoszą że znajduje czywało ciało jakiegoś elegancko ubra· Andrzejowie. Wydelegowany na miej- wątpliwie z lepszych sfer społeczeństwa 
się on rzekomo ' nego mężczyzny. sce tragicznego wypadku funkcjonarjusz Ubrany był w letni płaszcz-mar~ngo, 
, W DRODZE DO GRECJI. . 1 Gdy robotnicy, dążący do miasta do policji zawiadomił Komendę Powiatową nosił nowe. jasne ubranie i bronzowe pan 

p . 27 k . t . pracy po~e~~li. do same~~ t?ru kole jo· w. Łodzi. Na. tor kolejow.y zjechała. po~ tofle. De!1at ~vł wzrostu średniego, sza 
. ~ryz, wie. ma. wego, omem1eh z przerazema : kilkunastu minutach spec1alna kom1s1a, tyn o poc1ągłeJ twarzy. · 

. Przywód~a ostatn ~go powstam~ &:re- CIAŁO POZBAWIONE BYLO która zabezpieczyła zwłoki, poczem Pierwszem zadaniem władz śled· 
ckiego, ~emzelos, ktory ~apa~t Cię!~0 J GŁOWY. !przekazała je prose.ktorjum miejskiemu. czych będzie ustalenie .nazwiska · młode· 
na zdrkf?Wh!U, prkuzeb~a w JJestdneJ z iklliknrkl Dopiero w czasie dalszvch poszuki• i , Pódczas rewidowania zwłok nie u- go mężczyzny, który w tak dramat-ycz~ 
parvs 1c na racn. - e on ca o- · , ~._... ...... -...... "'~~xx;;;: ·-n~ h k 1· . · h t d ł · · 

,· ·. • m a du"h·u · c· r • „·1rny . , - ~ . ....,.;.._ ..... .,... . .._......._.....~..,., --~ nyc o o icznosciac pos ra a zycie. 
w ic1e ~!a · any n .t: • 1~ Pl na ;:, , · · Później dopiero będzie można ustalić, 

rozstroi nerwowv. Oenres1e b. wodza 'l UJDCie potwornego zbrodniarza c~y denat rz~cił .się sam. J:!od k~ła po• 
- ~ . ' <;;iągu, czy tez miał tu mie1sce nteszczę-

StraSZńa · Zbrodllia szalenca ki_org zniewoli• !9 no~Jf~pnie zomor- śli'Po:IJt~dd~\:i~:~::;':~!.ii~b~~::~ 
Z d ł . d - b dowal !i-leifn:1q 'e.._z1ewczgnh~ nosił obrączkę. Był zatem czł,owiekiem 
amor owa wie oso y Warszawa, 27 kwietnia. I ty i odprowadzony do komisar!atu. Oka- żonatym. - - . . 

Hamburg, 21 kwi.ętnia. Przypa~ko~o z;upełnie wpadł w ręce zal się nim Zygmunt Konarzewski, giser . W n~1biiższych. ~o;dz.inach .zos,t~nie 
Straszna tragedia rndzi1nna. -której w?adz pohcymych przestępca który· z zawodu. · niewątpliwie wy1ąsmona taiemnieza 

bohaterem byt 54-letni Jakób Pankau, prze .~ 11-u. laty dopuścił się 'ohydnej Okoliczne dzieci zeznały, że osobnik śmierć na torze kolejowym Łódź - Wi-
wydarzyla się w Hamburgu. zbrQdni na 5-letniej dziewczynce. ten przychodził często na podwórza do- dzew. 

Pankau przebywał przez kilka mie- W 1924 r. w ubikacji domu przy ulicy mów i wywabiał małe dziewczynki. ••••••••••••••-
sięcy w zakładzie dla obtakanvch, wró- ChJodnej . 44 znaleziono zamordowaną Gdy zbrod1niarz . znalazł się w komi
cit jednak niedawno z or.zeczeniem le- 5-lctnią dzlewczynkę. Oględziny ·zwłok sarjacie, został rozpoznany przez jedną 
karskiem, że jest całkowicie zdrów. Ni~ ujawni'ły, że zbrodniarz dopuścił się na z lokatorek domu przy ul. Chłodnej 44, 
ba wem okazafo się · jednak. że ooinja- le- dziecku gwałtu. która z całą stanowczością stwierdziła, 

Przygotowania wojskowe 
w szkołach · austrjackich 

karzy jest fałszyWa. Pankau począł Walentyna Kaniewska, dozorczyni że jest to ten sam, który przed 11-u laty Wiedeń, 27 kwietnia. 
zdradzać objawy silnego rozstaroju ner- demu przy ul. Cieplej 15, zauważyła w prowad·ził za rękę zamordowaną dziew;. Na konferencji prasowej, odbyte.j dziś 
w owego, aż wreszcie woadl w szal po'.d 

1 

sieni domu ja:kiego,ś włóczęgę, który usi- czynkę. · po południu w urzędzie kander.skim o-
czas sprzeczki z żona. Nie namyślając łov.rar zniewolić 6-letnią dziewczynkę, Konarzewski z-ostał osadzony w wię- .1 świadczył sekretarz państwowy minister 
się ani chwili, szaleniec zranił ia śmier- mieszkankę tegoż domu. Na alarm zieniu. Zeznania przypadkowego świa:d- stwa oświaty dr. Pernter, omawiając ko 
teinie, nas!ępuie zab~ł zięcia i córkę, któ 'I wsz~zęty przez. dozo.rczynię, ~bo,czeni~c ka s~ały się przedlmiotem energicznych nieczi;io~ć patri.oty~zi;iego _ wychowania 
rzy stanęh w obrome matki. ooczem 

1 

rzucił · się do ucieczln, zostaJ Jednak uJę- badan władz sledczych. mfodziezy austr1ackie1 w szkołach śred· 

~~b::::i:~~~:~a~~~~ac~!~~~!:~0:~::.
1

- ~w1· 0 ~l' t·ew· [lJD~I· ~fle1·e· [~ane lflel iamO[~O,~ ~~~~~~~ :b~kk~~~~ó:c:ral~~~~~~~!~ri~ Wreszcie wyczerpany atakiem Pan- tj wykładow patriotycznych takze prze-
kau, wszedł na dach 4-oietroweg-0 do- szkolenie wojskowe, którego plan zo· 

mu i !z_ucit się na bruk, ponoszac śmierć Jedna zmarła w szpitalu a druga walczy . ze śmiercią s~anie opracowany w na:jbliższym cza· 
na m1e3scu. . • sie. _ 

I Lódź, 27 kwietnia. , ulotnił się czemprędzej. Także i na uniwerS'Vfofach ol:>owiązy-
LUdOżerSłWO W Ch;naCh (g-r) Wczoraj wieczorem ulica Rz~ow Do ' ciężko ranny.eh d~i~w.czynek za- wać ~ę~zie. wy~ho':'a?ie . patrjotyczn.e 

· ' ska byJa terenem straszne,go wypadku, wezwano po,gotowrn m1eisk1e. Lekarz młodz1ezy, 1ak rown,iez wvchowame fi-
Straszna kl~ska głodu w czasie 1którng0 dwie dziewczynki przewiózt poszkodowane clio szpitala An- zyczne w ciągu · całego okresu nauki. 

Szanghaj, 27 kwietnia. .Przeje.ch~ne z,os!ały .Przez auto. ny-AA:arji. • . . . . 
: w północnem ttunaniu (Chiny), w któ- 77letma MarJanna .Koperewsk~ (~y- . N1eszcz~shwe dz1.~c1 poididane z.ostały Pożar przy ulicy 

rem od dłuższego czasu panuje klęska I sock1ego 23) i 10-letma Ir~na w <>Jt~mak mez:vłoczme eper~CJI; w. nocy,. m~mo e- Brzezin· ski e1· 
głodu zanotowano liczne wypadiki !udo- 1 (Rzgowska 83) przechodziły przez 1ezd-1 nerg1cznych zaib1egow .1 wysiłkow ze 
żerst~a. . ! nię w chwili, gdy przejeżdżało auto oso- strony lekarzy szpitalnych, WoJtynia- . Łódź, 27 kwietnia. 

Wedle doniesień prasy chińskiej, za- j bowe. Dziewczynki trzy~ały się za ręce: I kówny nie udało się uratować. Dziecko (gr) Około godziny 10-ej wieoz. za-
obserwowano w rejonach tych wypad- Nagle rozle~ł się przerazhw_Y krzyk. !'lim I z!llarło nad ran~m w strasznych męczar- alarmowana została straż 0,~niowa 0 wy 
ki kiedy dtzieci żywiły się ciałem zmar- zdołano zorientować się, dz1ewczynk1 le- mach. Druga dziewczynka walczy nadal buchu pofaru przy ul. Brze-zińskiej 142. 
tych rodzic.ów. żały w kałuży krwi na bruku, szofer zaś' ze śmierdą. Na miejs1ce wysłano niezwło~znii.e od· 

. Jak donoszą oficjalne źródła, w pro- · l d ł • • I • d b dział bałucki. 

:r~dcJ: łiunań jest przeszło 100.000 ofiar ~m~r uOW~ nrlJIBUe ~ W no1euuOl\ll · DB Dłlie '!.t~:ruJ:'O:~.si::.ż~o~i·d~,.F:~:: 
. P P J .r. ciszka Kindermana. W domu tym znaj-

. . Wi~de~~ 27 kw~etnia. „ Zabójca stanął przed sądem w Warszawie duj~ się na podw~rzu s.tajn.ie, ,w których „ R.osyisko - 1apo?ski pakt me~gr~s1; · . . . · . , ~ .. , · P:Cfs;ada pairę kom Sz.a1a Rownberg. Z 
podpisany ma zostac - wedle domes1en Warszawa, 27 kwietnia. r Na tle meporozum1en o podział zy- przyczyny dotąd nieustalonej wybuchł 
ze źródeł angielskich - jeszcze w ciągu Przed warszawski~ sądem okręgo- sków doszło między przyjaciółmi do po-, pożar w samej szopie. W ostatniej nie· 
bieżącego lata. l wym odpowiadał wczoraj za zbrodnię . jedynku, w którym Raszkowski cz.tero~ mal chwili zdołano uratować konie. Szo 
'• ~ aponja miała zr~zygnow.ać ~alko- mord~rstwa 19-l:tni Józef .Ra;<,;zkowski. I krot.nie ranił .. Szulca nożei;t: Zalany ,pa . spłonęła prawie dosizczętnie. Straty, 

wicie ze. ~wych P1.~now, zm~e~·za1ącyc,11 ł • Oharą zh:odm padł yrzy13;ciel oska~- ! krwi~ -Szulc sc1gał ~a~.zkows;\\.1ego, aby ł 1ak1:e ponió~ł. właścic.;iel, n. ie są zbyt wy 
do po~bicia Syberii Wschodme1, ograni·, zonego, Stamsław Szulc, z ktorym wspol 1 oddac go w ręce pohcp, a wowczas ten sok1e. Pohcia p~owa;dzi dochodzenie w 
ctając · się d? po'.lityczneJio . i . 2~,spodar-: ni~ trudnili się obaj handlem ~ięsem koń J o~ta!ni je~nym jeszcze ciosem. n.oża . w kier.unl~.tt usita.ilen~a piizyic.zyny· w:.yhuchu 
cze~o podbo1u Chu.. · 1 ~ktem.. piers połozył go trupem na mie1scu. ~ ogma. · 
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Siała dokoła śmierłi zniszczenie WOLNA TRYBUNA 
,,SAMOTNY W, W:" W tOl);U, Jolcł•ł 

można tak w czamln~t IiQt~piąe Wlll!ly~Ude g{t• 
wiasty? Kto to Papu powledzh1ł?,;. Jeteli PaD 

Nap d b d k• • · ł kl k" · · d ' k ł ·· f ' • sam przeżył raz w życ;iu rc>zc11arnwanie, to 1łit . a Y . an yc te, ZYWlQ O.We ęs 11 ept em)e nę 8 Y OteUS annte illleSZ- należy tego uogólniąć i roiciągaó ąa całą płd 

kan" Ó . 0 
• • Ś 0 t ' k • Ch • k • Ab b • d • słabą. No, a co do tyeił są~obójczyoh i „aio• 

.C W po przy)SCIU na Wla ptę ne] tn 1.- y za po tec trage JOID, bezpiecznych dla żyela'' a@mi~4w <t1•k f111J o~· 

j I t tk ł • ł b , 
1 

t ! pisał), to chyba to h.tż Je11t p11u~Hd11. Oakario gen a n a ar ys· a po pe Dl a sam o o s w o l PU kobiety o to, ~- potrafią Q:tule patrzod w 
• oczy a za oczyma cfrwle ze •wyoh ir;najODl'fCh, a 

(z). Situka fllmowa w Chinach fdnaj- Młoda dziewczyna, która byla u niej za" wyniesiono z teatr.u. . I jedaoeaelaie iali się . Pan, że Jest„. pozbawiony 
duje się niemµJ w powijakach. Gwiazdy trudniona w charakterze garderobianej, I I wreszcie ostatni akt tragedji: pbaj „właśnie tych czułych, cbociat łałnywych spoi· 
z krą.iny wseh. ocb:ąctHW słońca rzadko otruła się i wyzionęła duoha przed por-' mężczyźni, którzy walczyli o Yuan Lł~I uefi. Ponieważ le11tem jed1111k pewna, ie Pan 
kiedy przękroez:yły granicę zachodnią tretem ubóstwianej pani. - Żona pew- 1 Yu, pogodzili się nad jej grobem. z tego powodu samohóJstwą nie popełni, nie 
~ do Eurnpy, ezy też wschodnią ~ do nego bankiera przecięła sobie żyły. -l Po upływie 9-dniowego okresu żało~ \chcę Pana wc!lle pocieszać i .przeko!lywać, ~e 
Ameryki. Mimo to nazwisko Yuan Li· W Hang-Chow pewnl:l mtoda studentkn \by znałę:donu dwucl:t wisielg(>w na a-~eh 11iem• Pan r1u~ii, fłłigwiem zqą1=znie lepi~i i zrq· 
Yu inm.1e ~ut było agentom rosyjskim w po obejrzeniu o$tatniego filmu z Yuan 1 drze.w ach, rosnącycb nPd mo~iłą koblo· 1 ciałej. -11.r1>llł to.,, 111!04~ I µrQciia dr-iewai~, ld6nt 
.Moskwie i amerykańskim w Los An- Li~ Yu z okazji żałobnej uroczystości po . ty, ~tóra pr~ez nich. przerwała pasmo I Pe~ pu•rw czy póz~łeJ poząa._ A te mtlosne I 
geles. . zmarłej, tak samo jak ona zażyła silnej tak pięknie iapowladafącogo się mło(\o· · P•hle iwątpfenl: wiersze, k~o,re r .an pis~e dlA 

Yu:m L1„Yu uważana była . :zą pajge- dawld opium, Umierającą dziewczynę go życia. „zaltl!.lą roh~ką ni~ ~ą szl-o~liwę, ponicwąi, 
nJalniejszą artystkę chhiską. Cieszyła '..'qOOOOO• mflm wrat~n1e, '!poel.!ę zaJmuie się Pan po:i:a 

sie ona .stawą wybitnej artystki, a rów- normalnem1 godzi.:am! ,n11cy 

noeześme posiadała smutną opinie kO· w domu kro' lewsk1"m" sto11•cy w=-tyk=-ńskl e1• ,,M.ĄRYCRNA · :r. '..,!,}l)ZI. Dną" Maryc:ltno, 
biety, przynQSl,;ąceJ QieS7;CZeścfe WSZY'" . ,, . " u - trzeba powied;r~eĆ $Weml! pierWSZ ~mu 1;najome• 
stkłm, którzy się z nią stykali. • • • • - m11, to Jęst Pa11i tro~h@ lęJcłfąmy~lną P•lłicnkf!, 

w chwili, ~'1y porah pierwszy UJ· Nic nie zakłóca niezmącooeł 1 majE?statycznej c1siy ple to win11 ;~ci;~ł. wieh "iż Pa~i i tyl_ko w~ku· 
rzała śwfatlo qzhmne. iamknął oczy na rezydencti piJpieskłeJ lęk lek.komy~ noe.' podiu~lła Pani t.ak, 111k,„ po: 
wieki Jej d łłld"'lr 13 t t . . Pi k ł M: , • w t I , D k · 1 k' „ ł t ,tępiła Ale Pani ter(llJ bardze zalułe ł JUQJ<I 

. ~ . w»,• y,o o pierwsze nie„ ę ny Pił ąi;; w .1,•1.1e1icle a y i:an„ ,, omu ro ews im. ca y szęręg prywa i k 1 • b , · k . 1 d f 
szczęście, przypisywane Yuan Li~Yu. sldilll przypomina bajkę z tysiąea i jed~ nych pokoi, umęblowanvch a: niębywa· plę ~ e Ol ~r:i~ :('l;l:ę,~ r~ym :iąe e4 Ił~~: . 
Ody by la Jwletniem dzieckiem Żółta ąej nocy. :Wartośe uriądzep.ia, szczegół- łym luksus~m. Kdde takie PttmhtiŹęnr, 111 "'I 

1
e 

8 gSky- 1~, 01
'. 1ę zie pos"' ęp~waj . 

0

11 
Pl• 

R ek · ab ł · ob ł d b k · d · ł t k" t t b · dd · l ł · I ł . my„ n e. ,u~aa pe\Y nna pom„e, a e1e JH 

J 
~ ~ 

1
z, ra a0z~ s. ą ca y Xfo e Śl~ z1ę sk \ 1 1est wpros dzcennk .. - b;e

1 
ma o zie ną, az1en {ę, wy Q~Qnll' ppmote _te 11 idno. Trzeba zaws•e \lmiee wy. 

łJ rto~z ~~Wł • t. z~ęw~zdyna.k 'wpąt a w 1 cbumyk, po 'to• e an yc~~ym a. an1asz, iem ia Svm mar~urtemW, t k . ki t . pić to . piwo, którego się sobie samemu n«w•• 
1'UT y rii;;<Ą. , U>~ aia le na ura . owana µ a sąąi1 em, są m1e1scam1, zaNwno , ame m~as o a v ans . e omę w · 1 
pri@z kułlaa, który sam utonał, Głód, jak i sufity, inkrustowane hoaąto zfotem cudo1wnych O·~rodach, jedynych ehyba w rzy 

0
• 

napady bandyckie, dwa razy dżuma i Posadzki i wnęki zrobione są z najkosz- całej Europie. Głęboldej ciszy nie mąci , . J'AN Z, M, W SANO!<~. Jest Pan ptiewr•• 
wreszcie 01pa nawled~łły wioskę, w któ town,lej1;.,es!o marmur._. huk tramwąiów ani a\lt. Nio każdy tury· lilhwl~ny 1 za bardzo reagu1ę nerwowo Il• ws~7· 
rej wyrastała Yuan u„ Ytt. Straszne Pa.ląc hm, zwanY przez mieszkań· sta jednak mQ·:Że $ię dpj;tąć do rezyden· ~tkie przejawy życia eQdzłen~egQ. Utarezkl IS 

choroby oszczędzaty dziewczynkę, sie- eó~ Mi~st~ W~tykańskiego „Domem cji ~apie~a, która, jak ~ładomo, str~eżo !'!oną są ąleJPal na por~ą4ku dzienpym w \(ażdellJ 
jae zniszezenle dokoła nief. krolew~km1 , posiada eałv s~ereg apar- na 1e~t pilnie przez specialną gwardię.- '11ałtedstwie i należy się .o~nosłć pol>łailiwłe dlo, 

C j · • j · . ć lamentów kto'rvch obi .... ie ścian i meble Miasto to nie no,Qiada żadnvch !iklęnów cudzych słabo~tek. Powinien Pan tylko spokof• 
zy o ciec pragnął ą usuna, ze swe~ ••• • ... · ... " " · n · · ni ż t • · 1· ś 1 

g6 otocz~mia, aby odwrócić niesiczęg~ I?ależą do r;ai~os~towqięi.szv1:h z cał·~~o ani też lokali ~o~rywk~·wvch. Istnięję ,ta.Jll nie '( umae~~e zo e,. :b l'~8 :pu1e
1 

niew ~ 0 : 

cie c~y też skusiło · o 500 dolarów chlń- swiat~. Zna1du1ę się ta..m 1edną sala, kto· fabryka morui1k1, zpło~ona w XV Witku wie ' te ~z~sc ~wo zanie u e om g~spo ar 
kt' h ~ l śe . g ed ł . k U I rej meble obite są aksamitem, d.-bryko pr:z;e' jędnęgo z Papidy. Wvr1t-bi3 sie tam shvo, oraz wyrazeaia tego rodzafu z lak1eml sl4f d {~ o ' ze sprz a J'OZ W a ące WAQVJU ,;peojalnie dlą Papieża przed 400 z mikros.lwpijny~h katllyozk6w, nię wi'łk ;i;wracę. do Pana sę stanowczo nieodpowiednie w 
z ewezę, które od tej pory .Przeszł.o laty, Gu·nitur tf'!n obciągnięty je;it '1kó· 1 szych niejednokrotnie c>d ~łówki od domu, w kt6rym znaJduJę się aieletnłe d1łecJ. -

wszystkie szeze.ble . swej karJery, po- rzanemi f)Okrowcami i tvlko w wyjątko- szpilki i odpQIWiednio ba.rwi<mych, ~udo- J>o~ate?1 ~ależy żonie wybac:i;yć i•l cłlę6 do •tro• 
e~ypąf!'H: < .I ~tuzącej u boga~ego ,~u~c~ wvch wypadkach zdejmuje się je. Podob wne ohra~v wedłu~ z.nanveh d;i;ieł mi~ Jenia się ' spacerów. Jest Dlłoda, zapewne przy· 
chinsktego, który stat się Jej f)OZme]-, nv kawałek aksaJJlitu posiad~ pewięn '„trzów Obrą,zy te są bardzo drogi.Ei gdyż stofn• i peł•~ JąązcJe ch41cl podobania się, To 
szym protektorem, po przez herbaciar- bąrd.zo bo~atv 11;merykanin, który trz~~ ~kłaqą~ię ich trwa niekiedy lat.a~i ca· Je'ł 11upehiie ~o,;umia!• _Jet•li. cho•t o kol>l~tę. 
nło, kabąret, scenę i wre~icle ~ do ma, go l'Od s,zkłem, iak cenny klejnot. : łemi. PQw~nioii uaii tł•a6 111ę 1edya1e to~a•Jys~yd io· 
filmu. ~ _ · . . _ j p 0211' .rec;epcvinemj ~alonąmi j~t w · ~le podc11att i1tl apapuów, deby 111• było DJr4• 

• ~ Irn wyteJ wspinała stę Yuan Lł-Yu. ~ ' ' ' ' \ - ZOJla ri• satnOłllo,ć- l Wt>łJW ~zei:da. Nie t ... 

tCJTI Większe nieszczęścia SJjlfa dOkOfal -.~o .. 1·er.wc7.a · 1·:a.p.on' rk:a m~szyn-a do p1·san1·a d1ę Sf~ fOZClJodzić.tembardzfef, ie macfe JPfC 
$łebie, At wreszcie dosięgło ją fatum. I -r· -r· ~(.; 11 ~ u u. ' dJieci, któr• winlłf być otoc;zone Za?ÓW!JO opie· 

Dwąj znani Chińczycy-, wielki kupiec kit ·ojca iak i matki, Nawot bowieDS „1gore.-
ł wysoki dygnitarz państwowy wystą„, Gigootyezoe rozmiary tej nieodzownej obecnie opieka macierzyńska lest Jeszcze Jednak lepsza 

p1ll pewnego razu z oświadczeniem, te pomocy biurowej od opieki lud1i obcych, któny ni• mog ł}'W(4 
J'OS!adają mężowskie prawa <fo pięknej, ( ) . . t • 

1

. i . ~096 kl l N' e- 111acJ•rzy6sklego ue1ucla dla cudzlch d1ieel. -
t tk. p dł b 1 l d i . I z Maszyna do . pisania zdoby a w zyć w maszyn e az „ aw szy. 1 Poza tesn P•D. „ 11 róWPiei Jest obecale oltory l 

ar ys 1. o . ug o ow ązuJącego o n e- · k. h d , · l , · t t d b' atem yobrazi'ć że pier d · d d . ka z:wyc1ę.s im poc o z:1e mema sw,a ru no so ie Z W • - wymaga pielęgnacll i nie może myśleć o rozto· 
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wysot 1 cały. Tylko Jaoonja musiąła do tej pory I wsza japońska maszyna do pisania ma 

1 
czeału raoionalael opieki nad dziećmi Niech 

d a i ~lęz ekn. a Ir g,rzy~k;v~~· "'.a~ dpre en- I zrezygnować z tego niezwykłego udo. 
1 
impouującą wielkość i nie jest przytem 1· Pan porozmawia r: żoną poważnie I iagro:d jej 

t
en. ~l' 0 ręk 1 sl}.osno

1
o 1e1J0 

gwtiaz YS wy~ j ~od11ieuia, ponieważ właściwości języ-1 bynaimniej doslrnnala. eweatualnle opuszczenieai. Malll wrażenie, t• 
s ąp11 ze s argą a w aro ms wo. zangl 1r • , 1 · · ·1· · • l I N' b d · · d W"'ł" do 
b , t l d d . . „ . ąa Japons <tego umemoz 1w1a1y S rnn· te ę zie Się ona na a "'... wobec Pana staoowezel postawy, stoauakł w cfo• 

aJ s a w prze .e mu sensacJ!· . struowanie takiej maszyny. większych prac, . lecz jedynie do pisa- mu ulegną popr•wie, choclał I Pan powlalea pa· 
Le~~ Yuan Li-':"u oszczędzit~ ~u t~Jt Pisma londyńskie donoszą obecnie, nia nieskomplikowanych listów han~Uo~ mi1tta6 o ~em, i• 11łe11ut ludzł bci błędu ł ntl•ł7 

se_nsaq1, P9.stanowtł~ ona przymesć naJ~, że po. wielu próbach i żmudnych pra- wych. Doskonała maszyna japońska, u111leć · ezęsto przełu•czać I nawet „eWDyąls rz•· 

";ięk~( tiafę t ~taręJ z wł1as~f0 ~Y1: cach uda~o się zbudować pierwszą iłl· którą nadawałaby się zarówno do użyt cir 11le!1Qstrir;eg16 cllo wzaieninel!o 1pokolu • 4o•. 
c. a. e i .a a, e w.a . przy ac1e. e. s a 1 i pońską maszynę do pjsania. Jak wiado- ku handlowego, jak i dla na11kowc6w, bra didecl. 

się l~zez mą rrogam\ze o~.kba .JeJ. ~y-,1 mo, alfabet japoński rn.·e istnieje, nato- literatów itp., musiałaby mieć ·najmniej 270323 W OśWIĘCIMIU Adres6w 11a~irch 
w~juJe iop1.f 0 _nkwe. ~mp 1 .a~Je I ra- miast wyraiy tworzą się ze znaków. 7000 znaków, czyli tyleż klawiszy. koreapontf.ent6w i za:1dy gle 11dzłelainy. Mo*• 
gte ei. 

1
. a )'. a ~ię jzk. eJ ozy opium. zo- Konstruktor japoński musiał tedy zalo- 111- Pa• tylko :i:wrócłć do odresałld listu 11• Po• 

~ ~w a ąc oa : rąw U · perg~m nowym śreclalctwem ,,Wolnej T~yl>11ny", to le't prz;y1ł1ć 
następujące sł wą Pożegnania. ł1ECZ . BOKSERSKI PRZED 140 LA. TY li•ł do tedakeli pod wtadom• Pan11 tiYłrfł.. , „Nie cbcę sta~ miedzy wami I dlate„ . „0 wyb1eram najlepsze wyjście'' PANI MARJA K. w KRAl(OWIE. Nle~h Pa· 
ł!' · . - ".' • B . c na g· ubiła znakomitego ·mistrza pl•łclarsklego ni ni• bl.,-ze t•lło ibyt u-,gtc11nie. Zdarn 1uę bo· 
Pogrz~~ przed,wGześ~lę z.marteJ gwta u1na. zupry . 2! u • • • ' „. ' wiem bardzo często, że ii:wier1ch1dk, pod wpl1· 

idy J,yl 1sc1e krolęwsk1. Trumna jej kO· (z) Stw1erdzcmo, ze aport bokserski Nie trzeba 11ę'1ać ai do czasów Ho- . wel!l osobistych zmartwieli esy n11wet kłopotów 
sztowała l(IO tysłę~y dolarów, Zloty kwitnął już w starożytnych czasa<:h, jed mera, kiedy to bokserzy walczyli c;>pa· i biurowych Jept siorsłki dla Pfaeownłk6w, " na· 
wieniec był jedyną jej ozdoba. Pół mfą. nak wówczas zawodnikom nie działo się trzeni w ołowiane „r~kawice", aby uprzy weł niegn:ee~ny, tule to obecaie 1Jliało lftieJ~~e. 
stą cią~oęło w pocJtodzie ia Jumduktem tak d(»brne, jak w dobie obecnej, Spół· tonmić sobie, o ile kulturalniei$ze i bez· Nałurabde, ~ \akio wypadki 11i• powia•y m.lci 
żałobnym, w całych Chinach przywdzłą cześni bohaterzy zżymnęliby się spewno piec.zniej.ąze są wal·ki diisiejsze. · miejsca, ale przecież istnieje wielę tzeoiy ll'

nP na znak ialoby białe iZaty, ścią, gdyby mieli Pdbyć walkę wedle Oto ja.k wylfląda.l m.ecz bokserski mię ~wiecie, które wymagają pewnej reformy. Niech 
Nawet po śmierci nie ustal zly czar, przepisl'>w, jakie obowiązvwały naprz. d.iv mi11trHJQ. świat~ Johnem J.-e:k•cniem więc Poni nie wrciua z tego tak daleko id11• 

rozsiewany dGkola przei viekną Chinke. prz~d .l4'0·tu. la.ty. i Mendo·Zł, jaki odbył się dnia 15 lswięt. cych wniosków, jak 'sprawa redukcji itd„ albo· 
00<DCi)(i)Q)!µ.<*>~CiXi>C:W@~~000l;;><;l>00~0C;)~G>00CiX*)0$t;:> CO©ClW~<::>t nia 1795 .-oku, W hrabstwif~ angielskieia wiem sz•ł Paai napewno nM.łępnego dada upom 

K f I ł k b 
• Essex. ' nial Jqż o 1Jwem zdetlerwowa11.lu, tembardziej, ie 

. ~ D. \llYOil az ara ID maszynowy Już sam pooiątek ka.riery mistrza pr:coc;iet Papj 11ie była tego bezpQśt'ędu,itn PQWO• 
' " "' Jacksona nie jest zbyt nchęc.ający' Ody delll, Jest Panl jeszqze młoda l praoule stosuQ• 

Pomysłowy trick ·zacbarowa,· który chciał pozbyć się 19·letni Jqhn Jackson poślizgnął się na kow<> siied•wno, dlatego przęJmufe $1~ Pani tak 
ringu, w chwili gdy miał zadatć decydu· bardzo tego rodzaju wym6wkamL 

groźnego kookurenta jący cios $Wentu przeciwnikowi, znanep Zczasem •tJnie się Pani bardzie! odporna l 

f\arabin maszynowy, wynaleziony jącym bez przerwy kule! Sukces lnży- mu za.biiaee, ukote>wi, · Fewt~ręll, oo• :nqleJ wratliwa, W każdym razie, Jeżeli Pa.11~ 
oriez Inżyniera amerykańskiego, HJra„ niera był olbrzymi. · n~ósł ni~.zwykle bo-lesne zwichnięcie ple 11111 $pokojne sumie1de i wie, że obQwiązld swofo 
nia Maksima, był pierwotnie prawie tej Agenci Zacharowa, pragnąc osłabić cówi. Mimo to, wyraził chę6 dalsz~j wal wypełniła - to nie powinna się Pant talt bard.i.o 
samej wielkości, eo zwykły karabtn, acz to wrażenie, zamieścili w jednem z pism ki, pod warunkiem, że obaj zawodnicy 1 t~m m;irtwić. NiE:ch Palli w dalszym c;ląg11 Yl"f• 

kolwiek umieszczony został na dwuch wiedeńskich wiadon.Cść, że karabin ma· zostaną przywiązani do krz•seł. , pełala swoją p,-acę jaln1ajl~pięJ i 'akąąjsłuH· 
kołach. Na wieść o nowym wyna1ażku szynowy nie Jęst bynaimnłei wynalaz· Mendoza, który w11Jcz:vł z Jackso- ' 11ieJ, a nie minie Pani zasMona -pechwała czf 
z;1nłepokolli się pr;tedewsiystkJepi.„ fa· kłem Maksima, lecz angielskiego produ- nem w dniu 15 kwi~tnił!. 1795 roku, nie 

1 
nawet nagl'oda. 

brykanel broni, ~tórzy obawiali sie kon„ centa broni. Skutek tej niewinnej napo- przypuszczał, że tak samo, iak Sa.msOI)a 1 -~--.--=-~--=---------·-~ 
l(urepeJi ze stron.r Maksima. zór wzmianki był dla biednego Amery- zgubi;J go ieiio długie włosy, At 'dó 4-ej i i • *•w• 16 

Istotnie, w pierwszym okresie wy.~ kanina fatalny. Gdy zaproponowali mu rundv mec1= odbywał się normalnie. W, że wa~ka odbyła. się prawidłowo i że !J,.ię 
nalazcą wzbudził ogromne zainteresowa sprytni fabrykanci amunicji ustąpienie piątej rundzię Mendoza zn~lazł się na· nąleży wstępować na ring z dł11gle,mJ 
fije wśród Ueznyc~ mo~archów. W Więd- i.m ~a pewną s1!m~ swe~o .aparatu, in- ziemi. Jackson c~wyciJ w rękę długą włosami, o ile się chce unllq1ąć porażki. 
riiy, geli:ąd .Maks1.rp Slę udał, py zade: zyn~er po pamysle.}godz1ł się na propo-1 czuprynę przeciwnika, a w-0lną· ręk~ le- Ta $ą.ma sce:qa ~owt:;i.rzałą !?ię w ą~stęp 
ffl(')A§tn>wą.ć sw6l nowy fi.parał, byh zyc.ię „krola brom ·. W te11 sposo~ Za- wą1 t:ik długo wal!~ go pą J;iłowie.! az; .ten ny~h rundai:;h, az Mendoza uznał stę n 
wsi:vscy wrąz z ówciesnym monarcfJą, : c~ąrow m:yskał Jeszcze jeden rodzai bro·. {stracił przytoinnosc. Sekqndarm tw1er- po~onanego. 
ees~rzem Franciszkiem Józefem, niesły· : pi, dzjękł której powiększył i tak iuż dziJi, że Jackt>-O!l p0·~wałeił obo·włązt.Jią• ' Tak wyglądał mecz l?ok&erslti pn~ę<I 
ehanle zas~0ezeni ąutomatem; wyriuea.I swój wlelJii majątek. ce przepisy. Sędziowie orzekli Jeqpa.~, HO-tu !':\ty. ' 

• 
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. STRESZCZENIE POCZATKU POWlfSCl. Postanowił mieć teraz szeroko otwar Wreszcie zatrzymał się przed drżwiami'lJeś się tutaj ... - w oczach jego błyszcza-
.Hanka. f'ronczak6wna, młoda, niezwykle uro- te oczy i uszy, żeby zapamiętać tę drogę. nad któremi również widniała czerwona lo coraz większe przerażenie. 

~k~~ ~,~f:a~:K~~ I:J!i~O~~~~~~~: :j:~~~~z~ AI~ w. całYl!l pałacyku p~n0'Y,ały, egip- lampka i rzekł.: . I R~b~~t nachylał ~ię nad nim coraz; 
par.a tancerzy w maskach _ "Grzegorz I Ju- skle ClemnOSCI. Robert z wIelkIm trudem - Tu będzIesz pIlnowaL. Gdyby ,k~o bardzIeJ l pytał stłumIOnym głosem: 
Il~a". On j~st synem kamerdynera, ona _ hra- mógł się orjentować. Nie wiedział dokąd ,kolwiek chciał wyjść ' bez mojego zezwo-[ - Powiesż? ... Mów!... Tobie prżecie 
blanką, Juhtą Krasnowską. Hanka kor:ha się idą. Domyślił się tylko, że Krzewicki ~Ienia, wal prosto w łeb ... Wolnó ci wy- r teraz wszystko jedno!... 
potajemnie w plęknrm tancerzu. lecz on nie otworzył jeden z pokoi parterowych, 'puścić tylko tych, którzy mają czerwQne l - Nie jest mi wszystko jedno!. .. 
zwraca na nią uwagI_ d' 'ó '. bł' .. kl' k tk" U ., I S 'k' t k" h . k t . "d' 

Pewnego wieczoru Julita ,wśród tańca pada ~ ~Ie r w~le.z ~ ?d~lert:mko dla b w l~Sldf!. \ ar D I·
b
.. twak~aJ'ł I ' k' l OZ~I ow, ~ ICd J~ d ,Y', mena WI zę.: ... 

nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna O etp czu , ze zJez za, Ja g y Y wm ą l ~~o er s I~ą. g10Wą na zpa , ze ro- ; m musz~ SIę. oWle Zlec.... . , 
we fraku pOdbiegł do nieruchorno leżącej tan- na dol. • !zurme. KrzewlckI rozpłynął SIę w. mroku l I podmósł Się, by zaalarmawoc kam
cer~i, przyłożył ucho do obnażonej pieni I o' I wreszcie znalazł się na jakichś scho INapróżno Robert rozglądał się dokoła.' ratów o tern, że do ich grona ' wkradł 
znaJm!ł, .te tancerka nie ż:v:je. Na ,iej r~mle,- dach, prowadzących wdół, gdzit: migały Nie mógł odgadnąć którędy Krzewicki! się zdrajca, lecz Robert p,owalit go .spo-

P
niu w.ldmał krwawy znak w ksz~ałcle tr6Jk<ita. już czerwonawe światełka latarek. wszedł i dokąd. wrotem ria ziemię i' zatkał mu usta ręką. 
rzybyły lekarz sądowy stwlerdzl/, te tancerka . , . . p ' 'ć h . k żyła jllszcze w chwili, gdy badał ją ' jegomość . KrzewlckI cIągle szedł pIerwszy. - us ... - c . ~rcz~ł ranny ,oprysze 

we fraku. Szukano go po calym lokalu, lecz - Muszę uprzedzlc mOIch ... Ty Ich.w:szy-
tajemnic~;v .. lekarz" znikl bez ' śladu. Rozdział 82 stkich zaprzedasz w 'ręce policji... To 

Gr-zęgri~z _ Lubow, . ' wezwan.y do martwej. ~ ci z oczu patrzy ... Puść! 
uJ!zaws~y l~ bez~aski, stwierdził ku swemu ,~ POS~€~lI. ' Ale "Robert trzymał 'go mocno. 
wIelkiemu. przerażenIu. że to nie. jest Julita ~ra- ~ Wtedy opryszek zdobył się na ostat-
snowska, lego partnerka. lecz meznana kobieta. tl(l e G ,.. e. .." '" " , . 
palsze badania lekarskie wykazały, że niezna- "JarOJoOJe O 'J ro .. " ...... o. llll wyslł~k l przyczołg.ał SIę do sClarty. 
Joma tancerka została w podstępny sposób za- " "'! . Robert me zdawał sobIe sprawy z tego ' 
mordowana_ Myliłby się ten, ktoby przypuszczał, Musiały tu być jakieś zamaskowane I co teraz ma nastąpić'. Ale zauważył, że 

. Ma~.kom!s~rz . Lisicki, prowadz<lCY śledztwo l że na tern skończyły się dziwne przygo drzwi! ranny WYCiągnął rękę ku ·ścianie. Zanim 
~' te! 'spraWle, staje wobec tJie~oz",:i:jzalnej za· l dy Roberta owej fCltalnei nocy. Teraz do - To ja ... - wybełkotał ranny. - Robert zdołał mu w tern przeszkodzić, 
gadki. Grzegorz zeznał, że Julita ,<rasnowska" . ł . k ód h N 23 A t ? ł kK'" T "k t" k ł jeśtspadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- plero r?zP?czą. Się orow nowyc za r. ... y.... ~z ??e ".rwaw~go .r?J ą a wy a~a 
st~wionej przez Jei ojca, hrabiego Krasnow- gadek l taJemmc. - Tomasz.... ',J~kls ruch l w teJ ChWIlI z boku zapalIła 
s~lego. kt6~y zgi:lął w Rosji wraz z żoną. Pi e- Robert chciał przedewszystkiem zor- - Tomasz?... Ałia .. ~ Patrz, co ze ~ Się czerwona lampka. 
nI~d~e; złozone w banku . ;!.łlita ~na o~rzymać jentować się w sytuacji. Chciał wiedzieć mnie ' zrobifi... Już kaput... Nie zobaczę A więc zbrodniarzowi udało się zaa-

d~. myśl testame~tu z chWIlą ukonczem~ dwu- gdzie jest. Ale to było prawie niemożlfwe już światła dziennego... larmować swych kamratów! ... Jeżeli te-
z.lestu Tat, a WięC za dwa lata. Hrabia .Kra- C l k ' . A t ? . t l . h D d ., . d . . . sJ1awski przed śmiercią wręczył testament ojcu zerwona amp a rzucała skromne SWla - za co o .... - zapy a CIC o ~,o raz u a mu SIę Jeszcze pOWiC zlec lm 

Grzegorza. a ponieważ stary Lubow nie może Itelko zaledwie na odległość metra. Dalej bert, sądząc, że przynajmniej od konają-, wszystko, co wie w sprawie Robt:rta. 
się jliż ~aki~mi sprawami zajmować ze względu Ciągnęła się pustka i ;nrok. cego dowie się czegoś pożytecznego będzie po wszystkiem! 
na sw6J WIek, tmeto sprawę tę ujął w $owe R.obert 'chciał pr~ynajmniej spraw- w obchodzącej go sprawie. l' To też Robert, nie czekając już ani 
ręc~ ~łOdy Grzef.o~z. , ldzić, jak długi jest ów podziemny kory- - Jakto? ... Nie wiesz za co? ... Prze- chwili, podbiegł do rannego i powalit go 
lItę' Kra~an~~mSkPąo Ikcta6raOdnw:łlasZtlaan·pravrdz!w6,ą Ju- tarz. Ale gdy uszedł kilkanaście kroków, cie słyszałeś, że był alarm... na ziemię. . 

, Je nawp przy-, tI •. ś . W' h '1' d SI ł Al " . Z ł b" k t tom~ym leżała ~a miastem. Julita potwl~rdzila , na. mąl SIę na clanę. tej c WI 1 po - ysza em... e me wiem co SIę . g ę, l ciemnego ory arza roz-
~e Jest spadkObIerczynią wielklei fortuny, lecz SufItem zapłonęła taka sama' czerwona stało... . legł SIę grozny głos: 
!e,~n)c;z, e~nle oskarżyła G~zeg, orza o, to, ~e onjlamPka i znaj,omy g, łos - prawdopodob- - I ja nie wiem ... Szef jest dziś wście .--;- Co tam się stało? .. Co za ala rm? 
!ą . w a~me wywiózł za .mlasto, c~cąc żagarną~ Me Krzewickiego zapytał; !ty jak stu dTabł6w ... '0, jak piecze._. !(anny podniósł znowu głowę, ch.,;c/c -
JeJ mallłt~k. Grzegorz lest zdumIony teml ze- K ?, Kt' f? K . k'? f tk ' ol. d d ' ó R b t z!'J..Oilfmi I tw.ł.ei\tp" ,,~,.to ~mstwjł. N3.St~p. , - to tam. ..... _ , ~> , ory S-le .... rzeWlc l.. wszys. o wYJavllc l ~ ,ra Zl, .0 er, a , 
n~l!o ,dnia JulIta, cofnęła zeznania. komp'romitu- - rtd 11 .. 'fomcrsz.;. -, "fi . W swietle latarki Robert dostrzegl IOCIt nIe .starczyło mu JUZ na to SIł. U1.(;'< "-

łące Grzegorza, tłumacząc się przywidleniami - Co się stało?!... cień .niepewności, jaki prz~mknął po wa opadła mu na ramię i po chwili skc· 
I ąepvo.wą..chorc;,ha._ .. , - . '.- I . - Zdawało mi się, że ktoś nadchodz-i [twarzy rannego. nał . wskutek _upływu krwi. 

W drodze PO.wlot.ne! do domu Grzegorz nat- Chciałem sprawdzić... I ,~O kim mówisz? ... Jaki KrzeWi~ki?1 Zamiast niego odpowiedział więc Ro-
knął się na tajemnIczego "lekarza" kt6rego S · t łk ł Z ' - . ·d)(. J . ' ~" f' A k· . . . k bert· chce oddać w ręce poliCji, lecz do;"laduje !>it; , WI~ e o zgas o. ' no.wu me WI a\,; a prz~cle muWlę o sze Ie... L? "':Ie Ja .. ' . . . 
od {)ądkomisarza Lisic kiego, Iż rze!<omym zbrOd'l bYłO ŚCIany. Robert wrÓCIł na swe da- szef SIę nazywa? ... Kto go WIdZIał?!... ~ To Ja wszcząłem alarm, mla tem 
nl~rzem jest prokurator Piotr Czybirski. w~e mi.ejsce. Wiedział, że w tych pód~ie W ~ego tękach. j.est. cał~ w.ta~za, al~ ki~ b?wlem trochę. a~?arasu z t~m. typ· 
' 'V! domu Grzegorz zostaje list. w kt6rym mlach Jes.t ob.serwowa~y ze .w~zyst~Ich on J:st, tego mk.! me WIe l mgdy SIę me klern!... Ale telaz JUZ po wszystkJem!... 

anonimowy autor. nazywając siebie "Robertem", I stron. Kazdy Jego ruch Jest WIdZiany l od dOWie... ' - Doskonale.... - odparł ten sam 
u~awi.~ się z nim na sz6stą. wieczór w "arze Ipowiednio notowany. Czy on tylko jedenl - Wiem, wiem ... Więc za co cię tak głos (Ro~e~t nie mógł stwierdzić ~ c~
.. ~aby . I Jest w tych lochach, posiadających tajem pocharatali ?.. la pewnOSClą czy był to głos KrzeWICkii:: 

. Tam, Grzeg?rz dowi~duje się, te ~amordo- niczą sygnalizację?... Wątpił o tern... _ Badanie było Kilku tam tak trzy go) - Za chwilę bt:dziesz wolny ... A te-
Wj'lna na danCingu kobIeta nazyw. SIę Marta P d d b . b l' t ' ... . t k . ... <TO drania zaraz 't d s t' I 
\yild, a tajemniczy "lekarz", znany w ś~iecie raw opo O me ~ l. U rowmez I~m.a mają na badaniu ... Posądzają ich pewnie, b Ś . s ą przą llle?1Y .... 
przestępc6w pod przydomkiem ./Joryl", hył iej saI?o o~serwowalll, Jak on ... Cóz WIęC, jak i mnie, o zdradę ... A ja jestem nie- wIatełko ~gasło. W koryt.Hzu. zn~
kach~likiem. Ro?ert . nie chce wymienić swego dZIało SIę w tych zamaskowanych pod- winny ... Mogę przysięgać ... Ktoś mnie wu nastała CIS~ą· Rob.ert ~oc.hY~l ł Sl~ 
n~zwlska,. lecz oflar~le Grzeg?rzowi swą pom",c zi~miach po~ pałacykiem na cichej, róża musiał umyślnie wsypać ... Przez złość... nad t.rupem. Nle znai Jego Imlell1~ am 
w .spraWie wykrYCIa zbrOdnIarzy. mI pachnącej ulicy?... lA f . . t W l' naZWiska .. Pop ros tu Nr. 23... Choc zo-

'Z kk ' · . k' sze o mc me py a... a l naganem 't ł "" l 
" . . rw: azu orutneJ CI?t I Ha!1~a wych~dzi Jakie zagadki kryły w sobie te stalo- w łeb i kwita ... O jak piecze ... Już sit s a na smlerc postrze ony. przez wla?-
zamąz za starego zwyrodntalca, FilIpa Batozka I kl" d któ h' . b I • P' . . . , nych kamratów w ostatmeJ chwili życia 
który znęca się nad nią i maltretuje w straszli~ I we s eplema, o ryc me mozna y me mam... ochowaJą mme gdzles pod h' l . h" t . . ' 
Wy: ~pds'6.b. Batoże~, pozostający w stosunkach i lo nawet się zbliżyć, gdyż natychmiast płotem i na tern koniec. A może gdzieś c, cbla I.C Je,sztcz~ es rzec o groz~(em 
z ' taJem~lIczą . or~anlzacją "K~wawy Trójkąt"" donosiła '0 tern sprytnie ukryta sygnali- do stawu wrzucą, jak Goryla ... Psie ży- me ezpleczens Wle... . . . 
ftar~łł slęTonglś o ~zględy ~uhty. która go od- zacja?.. 'cie i psia śmierć Pilnuj się żeby ciebie Robert długo zastanawiał Się nad tern. 
~t"ąCI a. eraz nawlazał z mą stosunki i spoty· . '. . .. ; .. .... , Ten drobny wypadek s' . d ł b .: kał się z nią w swe' gat"son'erze Robert me mógł sobIe odpOWIedZIeć me clachnęh .. _ .. Wla .czy 0\\ lem 

l l. t t· l' d b' . I N' bó" d ł T o tern, ze mIędzy członkamI "Krwawego 
Pewnego dnia Batożek urządził w s"'''ch a- na e pyama, a e Je no y10 pewne. -\ - le J SIę ... - o par omasz"T ó'k t " . t . ł'l ., . pattain~ntach wielki bal, na który zapr~sii Ju- znajdował się w centrali "Krwawego ' przypatrując się pilnie twarzy konają-o ,~ J j ad ' IS ma a SI ntak'chwlęZ sohdarno

Iitę oraz .prokura.tora Czybirskiego. Trójkąta"... · Icego. _ Dawno już tu jesteś?... ~Cl ... e en za wszys. l'.' ws~y~cy za 
.0 czwart-:i ,!~d rat,Iem. gdy goście chcieli się. Czyżby więc Krzewicki byt szefem I Ranny odniósł ociężałe powieki' J~dnego ... W tern ~kwlta IC~ naJwlęh.s.za 

poze~nać .. mgdzle me możpa go było znale~ć. owej tajnej organizacji? ... Tego ' pytania Przyjr al s' u . . T . . k; SIła. A. z tego nalezało WYClągll Cić WillO-
DrzwI gabmetu były :zamknIęte. Wyważono le.' . b. . . Z Ię wazme omaSZOWI l rze 1 sek ze walka z tą , bandą nie bGdzie 
Wówczas znaleziono Batożka siedzącego przy me mozna YiO Jeszcze rozstrzygnąć i - Powiedziałem ci jaki mam numer l (' . 
biurku z rewolwerem w prawej ręce. Z prawej Z całą pewnością. Może Krzewicki był Nie znasz mnie? . a wp a.... • .. . 
śktoni sączyła się krew. Nie żył iuż. Na biur- tylko pomocnikiem szefa podobnie jak . ,.. . p .up~YWle kJlkunastu mmut na brez 
ku leżał klucz od duwi oraz pożegnalna kart- Goryl... Może szef nie pokazywał się ni- ' - NTle..... neJ SClame zapłonęła lampka Zielonego 
k~: _ "O~chodzę ~obr?wolnie. Nie pytajcie k ?' - O ty me .tut.eJszy?... koloru, co oznaczało, że alarm skoń-
!1lko~o o niC. BaWCIe SIę dobrze". Wszystko omu..... .. . . - Tak, ale CIebIe me znam... Czony. 
Jakgdyby wskazywało na to, że Batożek popeł- Robert me ruszał SIę z mIeJsca. ROZ-I ' - To niemożliwe Nie jestem tu W k'lk . t t "ł' 
nil samobójstwo. glądał się tylko bacznie na wszystkie . . .... , . . l a mmu pO em zJawI SIę. Krze-
- ;TedYńY przyja~I~1 Hanki, Ąndrzej Pron.czak, strony. Gzy trafiłby tu w dzie(I? .. ,Któ- ,przecIS~~h~j,J.~szemR~bert nach n . w~ck6 który zabr!ił Roberta spowrotem 

u,,~)\er~ , pozostawlaJ.ąc Gr~egorzo~1 ~W6l P~- rędy się tu schodzi? ... Niewątpliwie wej- d' .., C . łb Y l SIę na grę. '" 
m;ętn.lk, w którym lest opIsana tajemnIca życIa ście jest przez pałac, ale z którego po- ~a. mm ~Ize~. - zy chcla yś SIę zem- ~n0'Yu. ml]ah mroczne koryta rze i 
HankI. • k' . k' . . 'I? SCIĆ na ~Ich.... . wspmah Się po schodach na górę. Wre-

Grzegorz wsiada do auta I wraCfl do do- OJu, z Ja lej SIem.. .... - NIby na klm?.. . szcie stanęli w sieni 
mu, !e~z po drodze. sz~fer I}od grotbą rewolwe- Rozmyślania przerwał mu nagle ja- - Głupio pytasz ... No, na szefie i na - Teraz idź s 'ć kł K ' 
ru ,zabIera mu pa,mlętmk. .. kiś trzask. Jakgdyby coś Ciężkiego padlo innych... wicki pa ... - rze I ze-

' Grzegorz wraz z Robertem udaJą SIę na po- na podłogę Jednocześnie w pobliżu roz- W . k' ób? . ' . . 
s*uk.iwanie tajemniczego aU,ta. Przebierają się Ił' '. h . k' D b t . ł - Ja I SpOS.'" .... - ,Tak Jest. .. __ o potwierdził Robert. 
jako monterzy i znajdują pos7.ukiwaną maszynę eg y SIę ~IC e Ję l. ~,o er WyCIągną - Zostaw to mme ... PrzeCIe CIebIe mc I(rzewicki podał mu rękę Robert od 

, n podwórzu p~łacu niejakiego Krze" ·"kiego. br.o~ .. MUSla!1 SłUCh~(\ !ołzkaz6.~ Krze- ju~ nie. uraKtuje ... Umieras~ ... Zdradź mi powiedziaJ mocnym uściskie~ ~ zniki ,; 
-Goryl zos!aJe .wez;vany przez swego szefa .. o~ WI~ lego o I e mu za. eza o n~ Jego zau- j taJemmce" rwawego TrÓJkąta", a ja ich swej dyżurce. Spojrz'ał na e 'k I3 _ 

którego dOWIadUJe SIę, że prokurator Czyblrskl fanm. A rozkaz brzmIał: - me wypusz- · pomszczę ł d' t C z gare. y 
został zamordowany. Zbrodniarze chcieli zabić Ć 'kogo b . k tk' I l R ._. ł a go zma czwar a. zut ogromne zmę-
Guryla, lecz w ciemnościach omylili alę, przyj- cz~ m ez czerwone] ar l .... ! anny otworz~ szerok~ o~zy, w któ czenie. Nie myśląc już o niczem zwa-
mując Czybirskiego za jego sobowtóra. WIęC c~ek.ał z rewol~erem w ręk~ .. : rr~ch malowało SIę przer.azeme,. .Przez 'm się na łóżko, jak kłoda, i zasn~t. 

Tymczasem Robert uwięził lokaja Krzewic- ~le J7kI stawały.slę coraz głośm~lsze kIlka sekund przyglądał SIę uwazme Ro-I Zbudził go hałas podwórzow Prze-
kiet~ ,(To~asza) i, ucharakteryzo,,:,ał .się. uP~-1 a mkt me .nadchodzlł. Wtedy. zapalą la-, bertowi, potem wychalczaI słabym gło- tarł oczy. Była już jedenastY' Kt Ś 
dabmaJąc SIę do mego. poczem zajął Jego mIel-I tarkę. W Jasnym kręgu śWiatła UJrzał ,sem: dzwonił zgóry Popra .• bi.!: , o 
sce W pałacu ost" l . .. k \ J . . d 'l . Wh na so Ie ubra-" 'I I t · · ł P . ac m~zczyzny, ezącą na ZIemI w a - uz SIę omys am .... Więc ty ... nie nie, przygładził bokobrody oraz pe rukę 

w nocy zbudZI go nag e aJemmczy sygna. łuzy krWI. I jesteś nasz"?' d • t . . ' , 
Rob,ert udał się pociemku na g6 :'ę, gdzie natknąłl _ Kt t l'? _ ł k ". - ' . . . ' prz.ypu :owai w~rz l udał SIę na górę_ 
się , na' Krzowickiego. który' kazał mu pójść za O u . ez~... zapyta zas 0-, . - Dal spokÓJ.. . GadaJ prędko co Juhta leliała w łózku z zimnym kompre-
nim. ~ony tym WIdokIem. ·1 wIesz.... . sem na ~łowie. 

Którędy wypchnięto tego człowieka? l - Więc ty ... już rozumiem .... wkrad- ' . . . (dalsZ!'f, ci~ jutro). 
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Zycie . Pabianic 
OPIEKA NAD MATKĄ I DZIECKIEM., Początek zabawy o godz .. 20-ej. Tra- zonowych robotników, którzy przed 1 

Stai-:ja Upieki nad Matką i Dziedkiem dyc..yjne „jajko'• u Rezerwistów zgroma- ma·Ja r. b. zostaną wysłani w okolice 
rozwija się pomyślnie. W ciągu marca dzi zapewne liczne rzesze młodzieży, K0ła, gdzie będą pracowali nad uregulo-
rcku b!eż. ~e ~tacji korzystało 507 .dzi.eci. ż~dnej taniej, a miłej zabawy. 

1 

waniem k.or~ta rzeki Warty. Cz7ść. tych 
Dozyw1ame otr7ymały: 131 dz1ec1 na ludzi zna1dz1e podobne zatrudmeme za 

koszt miasta, 95 - z funduszu Pracy, ODPUST W KOSCIELE SW. FLOR· 
1 
Ozorkowem, gdzie również będzie miało 

1~ ·- koszt rodziców, 10 - Ubezpieczal- JANA. .
1 
mit:jsce prowadzenie robót celem uregu-

ma Spoleczna. W dniu 5 maja w koścble Sw. flor- lo,~·ania koryta rzeki Bzury. 
Zbadanych przez lekarza było 306 ja:la odbędzie się doroczny odpust ku Do robót na szosie Pabianice - Łask 

dzieci, wywiadów domowych dokonano czd Patrona, pod którego wezwaniem prt;yjętych będzie stu ludzi do tłuczenia 
134. zbudowany jest kościół. 1lrnmieni. 

Mleka wydano litrów 2883, mieszanki Jak wiadomo Sw. Florian - Rycerz I 
od:7ywczej 442 litry. je~t patronem straży ogniowych, to też 

. Lekarką Stacji jest p. dr. Wiera T:y- w uroczystości wspomnianej Ochotni
mic.niecka, która przyczyniła się wydat- cza Straż Pożarna bierze udział ze sztan 
nie do postawienia na wysdkim pozie- darem i w mundturach. 
rnie Stacji Opieki nad Matką i Dziec
kiem. 

MARTWY NOWORODEI{. 
W lesie miejskim znalezione zostało 

nieżywe dziecię płci żeńskiej, liczące 
nafwyiżej Z--3 dni życia. 

Zwłoki noworodka przewiezione zo
stały do kostnicy szpitala miejskiego w 
Pabianicach. 

Władze policyjne zajęly się odszuka· 
niem matki dziecięcia. 

Nr. 117 

SIENKIEWICZA 62 (róg Nawrotu) 
Nr. teL IH·O&. 

Choroby sHrae I weciery;:;:oe 
przyfmuJe !-:1·t.tety I dzieci od I do 3 

I od 7 do 8-el· 

:J·ffRAź" PRZE'iiiJDZENIE 
11 Listopada16 (Konstantynowska) 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

W rolach głównych asy aktorstwa polskiego Aleksander Zelwerowicz, Junosza Stępowski, Igo Sym, Władysław Walter i inni. 

Pocz. o godz. 12·eJ 

Dźwiękowy Kino· Teatr ,., 
Reżyser: STEFAN SZEKELY - Muzyka: PAWEL ABRAHAM 
W roli gtównej: słynna śpiewaczka GITTA ALPAR piękny HANS .JARAY żywiołowa ROZSI BARSONY przekorn. 

Zielona 2-4 FELIX BRESSART 
Przepiękny śpiew - Muzvka - Wystawa - Genialna _gra! 

NADPROGRAM: Przepiękna ~roteska filmowa w kolorach. Dodatek aktualności P. A. T. 
Pomimo zwiększonych kosztów ceny nadal ZNIŻONE. · I seans - 50 i 54 - następne 54 - Si 1.09. 
Początek o godz. 4 - w sobotv. nie-dziele o godz. 12. Najpiekniejszy film sezonu 

KlrłO-TEATR 

CZARY 
Cegielniana 2 

DZIS REWELACYJNA PREMJERA s z A L' E N c Y'' Epopea miłości i obowiazku w no~ym '' . · opracowaniu. Wykonano systemem 
bezszumowym „BRITISii ACUSTIC" 

(Polska Akustyka) dźwiękowa. 
Pierwszy polski film, opiewający dolę 
i niedolę legionowych „szaleńców" . Realizacja i reżyserja Leonard Buczkowski. ..Jziś pocz'ltek o godz. 12-eJ. 

Klno-lealr . Dziś i dni następnych? Kino-lealr 

ME TR O.Antek Po11c111a1ster ADR I A 
Przejazd 2 wro11gtów. AD OL F D V M S Z ,A Główna 1 
Pocz. O łl• '12 Passe-partout oprócz urzędowych nieważne. Pocz. O łl· 5 

Doktór . 

z. Henrykowski 
Specfallsta chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka Traugutta 9 front I P· 
obecnie 1 teł. 262·98 

ł>OKTOR 

Mikołai' iior.nstein H. SZUIYll\CHBR 
CHOROBY KOBIECE CHOROBY SKORNf I WfNERYCŻNf 

1 POt.OżNICTWO Piotrkowska 56 

IWI. biizer 
DR. MED. 

M. TAUBENHAUS 
CHOROBY SKORNE I WENF.RYCZNE 

CHOR. KOBIECE l AKUSŻERJA 

RZGOWSKA 5 teL 148-62. 
Przyjmuje panów od 8-11-ei I od (wejście Sieradzka l), Tel.191·08 Od 9_ 1, od 5-9 pp„ 
6-9 wiecz., niedz. i święta od 9-12.30 Przyjmuje 10-12 1 16-:- 20· w niedziele I śwleta od 10-1. 

Zachodnia 64, tel. 18~·49 
przyJmuJo od 13-2 I od 7-8.30 wlecz. 
.., nledziełe I łwletę. od 10-12 wt>OI 

Zgierska 11, 
tel. 246-09. 

Przyjmuje od 8--10 rano i 4-8 wiecz . 
panie: od 10-11-ei i od 6-9 wiecz. -=~~-~=~===========::.. -·~-----------r------------- -------------

IO ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 

l EW
D,R.NMESD.OMANRJAOWA Dr J nADEL H Kl Dr. Mf.Dk. Wen;~zv~i;giczna· ~~n~r:~~;a,kofi::~~le·ci~~tf;i~ti;~~~~ . . . . acz OWil leczenie chor. weneryczn. I skórnycb ska 

37
' oodwór_ze. _ · _ -

CHOROBY WENERYCZNE I SKóRNE ĄKUSZER·GlnEKOLOG POLOŻrtlCTwo 1 CHOROBY ZAWADZKA I ~~~~~~~od~~~~YPi~1tr~~~~k:a1;9~-
PiOłrkOWSka 88 2~~:·96 ANDRZEJA 4 · Plołrk::;~a 99. • StacJ!el~f~P~t'i~~~wcza ~;~;~JO_N_A_T_W_Z_A_OA-J-Nl_K_U'-' _w_n_ta 

Kos met Y ka Ie karska. TELEFON 228.92 tel ~i~ a:. czynna od 9 rano do 9 wlecz. Gutmana w Kraszewie staci·a Andrze-
plelęgnowanle cery I włosów, l · " o-uu PORADA 3 ZLOTE. Godz. przyjęć od 10 rano do 8 wlecz. przym. od l0-12 I od 4-8 W• przyjmuje codz. od 10-12 15-8 wlecz lów Jest czynny od dn. ~IV. b. r. Du-

DOt<TóR 

Relcller 
SPECJALISTA CHOROR SKÓR· 

NYCH. WENERYCZNYCH I SEK· 
SUALNYCH. 

POWR6Cll. 
Południowa 28. Tel. 201·93 
przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 
wleci. wnłcdzie!Q i święta od 9-1. 

---------- ·że słoneczne. pokoie, kuchnia rytu-
• Dl". Med. Wl.ODZIMIERZ DOKTOR . DR. MED. ~~~ć n:a żci~~~~eu. dietetyczna. Wiad~r 

ZADZ I BW I CZ TREP•A• L. NITECKI BUCHALTERKA z prakt_Yką i szybka 

Specjalista chorób 
uszu, nosa, gardła I krtani 

Ł6df, ul. Piotrkowska 164 
teL 125-26 

I 9 ljeod4do8-... 

w pracy potrzebna od pierwszego. 0-
specJallsta chorób wenerycznych, 8PEC. CHOROB SKÓRNYCH WENE-1 ferty tylko dzisiaj pod ,,Samodzielna" 

skórnych, moczopłciowych, RYCZNYCH 1 MOCZOPLCIOWYCH -- ·-

Zawadzka 6 fr. 1t~i:r:ę~~~12 „A"'"'ROT 32 front. 1 piętro 

1

. no B_uri::ru Cyrku_ Stanie~ski~h vo-
. n w • Tel, 213·18 szukuie się natychmiast pa,nienk1 oraz 

ur 8-12, Z-4. 6-9 WICCZ. I Prz:vJmufo od 8-10 rano i od 5-9w. kelnerów. Zgłoszenia na miejscu w 
,.,.J Jlledzłel-.1 l śwłota od 8-1 PP. W, nleds. I śwteta ocl t-12 :w. aot. bufecie. rt 
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Dziś ma. nast~pić · rozłam w Str. Narodawem 
Pięciu radnych opuszcza endecję i . wstępuje do chadecji 

~r~ed s~nso.:vin~rn po·sied~~niern fłodu. JRiejsfliej 
Lódź, 27 kwietnia. · nych, w którem zawiadamiają oni ofi· łódzkiej Radzie Miejskej rozporządzać 

(v) Dzisiejsze posiedzenie Rady Miej cjalnie o wystąpieniu z klubu Obozu Na będzie na dzisiejszem posiedzeniu zde· 
skiej wywołało w Łodzi wielkie zaintere rodowego i przystąpieniu do frakcji cydowaną większością. · 
sowanie nietylko ze względu na drama· Chrześcijańskiej Demokracji. Wskutek rozłamu we fracii Narodo-

p. Podgórskim, a najbardziej "głośnym" 
w Radzie mecenasem Kowalskim po
wstały silne rozdźwięki, które w nieda· 
lekiej przyszłości przynieść mogą dal· 
sze niespodzianki. tyczny przebieg jednego z poprzednich W1 ten sposób opozycja frakcyjna w wej, pomiędzy przewodniczącym frakcji 

posiedzeń, którego echa uniemożliwiły ••••lli•••illllillil••llim•••lllillil•lilmimil••••••••••••••••••••••••••• 
odbycie posiedzenia Rady Miejskiej 
przed świętami, ale również i dlatego, że 
trzecie czytanie budżetu i głosowanie 
jest decydujące dla całej przyszłej gospo 
darki miasta. ;.p~ ~~ 

gdy się przedtem lekko nakremuje twarz N I V E Ą. Dzisiaj zatem odegra się walna bata
lja pomiędzy radnymi St~onnictwa Na
rodowego a stronnictwami opozycyjne· 
mi. które zgodnie występują przeciwko 
niemal wszystkim zgłoszonym pot>raw· 

Wymagają tego nawet względy higjeniczne, gdyż Krem NIVEA 
zapobiega zasklepianiu się porów skóry. - No noc zaś zaleca się 
oczyszczać cerę z pudru Kremem N I V EA, gdyż zawarty w nim 

kom endeckim. Euceryt pielęgnuje, odświeża i odmładza skórę. 

Krem NIVEA w pudełkach zł 0,40 do 2.60 
Krem NIVEA w tubach czysto cynowych 1.35 I 2.25 

Jak się liczbowo "J)rzed~tawia sytua· 
cja w Radzie Miejskiej, o tern iuż pisaliś 
my, albowiem na dzisiejszem posiedze· 
niu będzie 72 radnych, przyczem 35 z 
nich tylko należy do ugrupowania ·naro 
dowego, zaś 36-ty głos może dać radny 
Kahle1·t - niemiec, który za pewne kon 
cesje, udzielone niemcom, popera od cza 
su do czasu frakcję Str-0nnictwa Narodo 

PEBECO SoOłko Ąlccylno w „01no11.&u 

we~o. Sąd uniewinnił szofera, 
Tak się jednak' sytuacja przedstawia· 

ła jeszcze doniedawna, gdyż od kilku 
dni w Łodzi rozlegają się pogłoski o 
tern, 1.e we frakcji Stronnictwa Narodo
wego pogłębiające się stale fermenty 
spowodowały wyraźny rozłam. W ślad 
za radn,rmi Chrześcijańskiej Demokra· 
cji, którzy w poozt\tkach iuż zrezygno· 
wali ze „współpracy" z frakcją Stron· 
nictwa Narodowego, opuściło szeregi 
frakcyjne dalszych pięciu członków 
Stronnictwa Narodowego, którzy zgło
sili akces do Chrześcijańskiej Demokra· 
cji. Są to: radni Miłoch, Baranowski, 

· ~tóry przejechał dziecko, ponieważ stało się to 
z winy nie jego, lecz maszyny 

Sąd wskazał w motywach, iż stan pojazdów mechanicznych w łodzi jest opłakany 
lódź, 27 kwietnia. I natychmiastowej pomocy lekarskiej -I trzymano nieostrożnego kierowcę sa

(gr) W swoim czasie donieśliśmy o : wyzionął ducha. Z wtoki przeniesiono do. mochodu półciężarowego. - Winnego 
tragicznem przeJechaniu dziecka przez 

1

. bramy, poczem umieszczono ie w pro-1 śmierci -dziecka, Wł adv sł a wa Wlazlo, 
samochód na ul. Zgierskie). sektorjum mieiskiem. . poci.-,gnięto do odpowiedzialności kar-

NieszczęśJiwy chtopczvk. którym o- Sekcja zwłok wykazala. że dziecko ' nej. . 

Mucha, Gałązka i Miller. 
_ W dniu one!!dajszym do p. komisarza 
Wojewódzkiego, iako przewodniczącego 

kaza~ się 8-letni Zdzista-.y Nowakow~ld,! o~niosło p~k~ięcie podst~wv czaszki iii W dniu wczorajszym odbvła się ro~-
zam1eszkały przy rodzicach na ulicy i me byto JUZ zadnego dian ratunku. prawa sądowa. Sąd, po przesłuchanm 

Zgierskiej 48, po kilku minutach.· .nim o; Na miejscu strasznego wvoadku za- naocznych świadków fajalnesro przeje
• 'JC~ chania - wydał wyrok unlewlnniająoy 

pismo, podpisane przez wyżej wspomni{l •• Lodzi z urzędu Rady Miejskiej, wpłynąć ma 1 ,._... a 1• a w 
I Starostwo udzieliło zezwolenia 

Dz~ś-Swi~to Lasu, I L6:,~7 ~:t!:~y zt::~1~':ś~!ki i Zamenhoff!i uli· 
Dziś •. W sobotę, dma. 27 b. m.„Łódz I (v) Wydział bezpieczeństwa Staro· cami: Piotrkowską do Placu Wolności i 

obchodzi doroczne „~w1ęto ~asu • stwa Grodzkie~o w Łodzi udzielił w dniu 11 Listopada na Polesie Konstantynow· 
N~ program . uroczysto~c1 „Swięta wczorajszym zezwolenia na urządzenie skie. 

Lasu składa się sadze~1e drzew w czterech pochodów pierwszomajowych. Trzeci pochód Z. Z. Z. wyruszy rów
Parku .Ludowym na Polesm Konstant~:- Cztery pochody pierwszomajowe w nież o godzin.ie 10-ej ze zbiel!u ulic Ban
nows~1n:i, dokąd . :wyrusz.ą d~legacJę Łodzi wyruszą kaidy o innej godzinie i durskiego i Al. Kościuszki przez Piotr· 
mtodz1ezy szkolne1 I orgamzacyJ szkol- przechodzić będą innemi ulicami. kowską do Placu Wolności, zaś 
nych, dalej w szkotach od'bę'dą się po- Pierwszy pochód wyruszy z lokalu Czwarty pochód P. P. S. (C. K. W.), 
gadanki propagandowe z dziedziny !eś- przy ul. Piotrkowskiej o godz. 9-ej rano, Bundu i Niem. Socjal. Partii Pracy wy· 
nictwa, oraz w Sali f'ilharmonji odbę- przejdzie ulicami: Piotrkowską do Le· ruszy o godz. 12-ej w południe z Wod
dzie się odczyt, wygłoszony przez spe- gjonów i następnie na plac płk. Boer- nego Rynku przez ul. Główną, Piotrkow 
cjalnie zaproszonego prelegenta. ·nera, gdzie pochód będzie rozwiązany. ską, 11 Listopada aż na Polesie Koostan 

Pozatem w godzinach porannych od- Drugi pochód P. P. S. dawn. Frakcji tynowskie. 
będą się w świątyniach nabożeństwa. Rewolucyjnej wyruszy o godz. 10·ej ze 

• * OOOOOOOOCOOOOOO"M>e~:<l~>C~*„°"r.oocoooo~~-„~'ll!lC'll!~'ll!>O~cr!!X>OOOOOOCOOOOOOnnntlltY'!nl'~~~ry,nMnnooooooc 
' * Idea „~wlęta Lasu" zrodziła się na podłożu Skróty telegraficzne. Notatnik miejski utrzymania przy życiu lasu I Jego należytego 

rozwoju, lasy bowiem znłkaJą z powierzchni 
ziemi z zastraszającą szybkością, - W łonie rządu czynione sa przygotowa- .-::-

Nie uratują lasów same tylko zakazy, o Ile nla do wyborów do sejmu i senatu. Sesja nad· Mln. komunlkacll zawarło umowę z )ednem 
nie zmieni się ustosunkowanie społeczedstwa zwyczajna obu izb ustawodawczych zwołana 
do lasu. Należyta I wytrwała propaganda zna· zostaniie w połowie maja. z przedsiębiorstw na przebudowę drogi palist· 
czenia tasów, Jogo potrzeb, konieczności op1ekl - Za udział w zajściach podczas zjazdu wowel Łódź-Piotrków, długości 40 kim. Prze
ł obrony, uznaną być winna, Jako nieodzowny hallerczyków w Częstochowie skazani zostaii budowa polega na rozszerzeniu I podnleslenl•1 
warunek powodzenia akcll ratunkowej. trzej młodzi Stronnictwa Narodowego na kare drogi pomiędzy Rzgowem a Kruszowem oraz 

Las to nletylko piękny twór przyrody po półtora roku więzienia. 

szofera. 
Z motywów wyroku wvnikaf o, iż 

szofer ·wlazło nie ponosi odoowiedzial· 
noścl za wypadek, gdyż soeclalnie WY• 
łoniona przez sąd komisla ustaliła, iż au· 
to znajdowało się w stanie strnndalicz· 
nym. ttamulec wozu mimo s.orawności 
szofera, działał b. słabo i na zatrzy. 
manie auta trzeba było odlef!łości kilku· 
nastu metrów. 

Dziecko wybiegło na iezdnię ~::1t
kiem niespodziewanie. chciało bowiem. 
w chwili, gdy przejeżdżało auto, prze
biec na drugą stronę ulicy. Swiadkcwie 
siysze1i sygnały ostrzegawcze. widlieli 
nawet wytężoną pracę szofera orzy mo 
torze, wszystko jednak soełzto na ni
czem, gdyż hamulce odmówiłv posłu· 
szeństwa. ' 

Sąd ganił w swych motvwa.:h ooła· 
kany stan pojazdów mechanicznych w 
naszem mieście, stwierdził. że nie ztlaj. 
dują się one pod należyta opieka i wre
szcie brak dozoru nad dziećmi. Fal<t, 
że auto było mocno uszkodzone. przy. 
czynił się do tragicznello wvpadkn, 
gdyż, jak zdołano ustalić. oslcarżony 
Wlazło jest rutynowanym fachowcem 
i wypadek powstał nie z Je20 winy. - i* 

J zbiornik życiodajnego tlenu, to Jednocześnie - Paryski instytut zwalczania raka ofiaro- na ułożeniu na wyrównane) szosie kostki po· 
żywe, najwyższe zbiorowisko świata roślinne- wuje 100 tys_ franków za czaszkę przemysłow- między Piotrkowem a Łodzią. Przebudowa za- Czy b"dz&e stra.a '"'· 
go, to jednocześnie Jedna z nalbogatszycb dzle- ca war~fn~~kies~~i~~~rł~t~r~~o{~!,a· nrzeleciał stanie ukończona w 1937 r. " li ' n 
dzln gospodarstwa narodowego. " ~•· · Jut b d I ż d d J Już dziś w wol. łódzkiem odczuwamy brak 3 kim. ze skrzydłami u nóg i ramion, poczem • • . ro u ow ar e za ecy u ą 
drzewa na budulec, opał I drzewo porządkowu. wylądował za pomocą spadochronu. Przed sądem okręgowym odpowiadał wczo· Łódź, 27 kwietnia, 
Wól· łódzkie należy do na)bardzlel bezleśny!ili ORYGINALNY ZAKŁAD, raJ 24-letnl Józef Grzelak - za zabójstwo. Grze· (k) z t 
województw, procent bowiem lesistości wynosi L . . . alk lak zabił Władysława Florczaka, lak 1 on sam · - a arg w p:zemyśle budowla· 
12, podczas gdy przeciętna lesistość Polski WY· P~n eon Kłosińs:ki 1est. z~anym .sm .oszem, _ złodzle)a 1 •mtenera. Do kłótni ml"dzy oby• · nym. wszedł w fazę ~uezwykle .ostrą, co nosl 23 procent. a. ż~ i apetyt m~ stale dopisuJe, lubi sobie czę· ..,. „ grozi wybuchem stra1ku robotników bu-

Procent lesistości z 12 możemy podnieść do s.o 1 ddbrz~ P~Jeść. . . . dwoma sutenerami doszło na tle rywallzac)I o do łan h 
16 o ile alesim" nieopatrznie W"rąbane prze. . WczoraJ w1ecz.orem,, gdy s1e?z1ał w kawiar· k I Wł d ł D k Z ó I w yc . ' z . ""ś I "kl t I ni, .podszedł do niego Jego zna1omy, pan Mar- ontro ną a ys awę ude . ar wno eden K'lk k t . ł k f . 
strzenlc, ktore dz• tworzą n eutyt w pos ac czak, kitóry również nie ~rzeszy bratkiem apeityitu. jak I drugi chciał zostać Je) ,,opiekunem". Za· w in~p kt ro m.e zwo yw~ned łon erenlctie 
wydm piaszczystych, plasków lotnych, łącznie RozmawiaJ·ąc 0 tem i 0 owem, panowie sk!ero- ból t t ł dok K 1 I 20 e oracie pracy me a y rezu a-

0 60 Ooo ba s wo z.os a o onane na am enne w tu "dyz· p z my ł · h · l' · o P w. · • wali rozmowę na .tematy kulinarne. · , i; r e s O·wcy me c cte t s1ę Czas najwyższy uprzytomnić sobie, czem Pan Kłosiński odezwał się w !Pewnej chwili, domu schadzek. Grzelak został skazany na 8 lat zgodzić na cennik 
są dla nas lasy i co nam dalą, a wtedy napew- ie zjadłby 5 sznycli !PO wieideńsku jeden za dTu- więzienia. robotników. ' proponowany przez 
"? n~ucz:v~Y się .Je szanować, roztoczymy nad ~im, a gdy znajomy od\powiedział mu, źe to jest ••• 
mem1 nalezyt~ opiekę, stwarzaląc dla tasu wa- niemożliwe, założył się 0 5o złotych. ** Jak się dowiadujemy, poszczególne 
runki prawdziwego rozwoju. Panowie udali się do ,,Tabarinu" t pan Kło· Strajk w przemyśle poóczosznlczym w Lodzi zw. zaw. robotników budowlanych zwo· 

slński 0;bstalow;ał 5 sznycli. I wówczas. stała się obetmujący drobne fabryki niezrzeszone trwa w łały ogólne zebrania na jutro" a więc na 
~].••żur•• aptek rze':z nieoczekiwana. Sznycle bł'.ły tak;e smacz- dalszym ciągu. Początkowo pończosznicy stral· niedzielę na których zapad . ew t • ~ ~ . ne 1 taik dobrze przyrządzone, ze zamiast umó- l ' • nie , en U 

Dziś w nocy .dYż.urują f!astępujące apteki: wianych pięc!~, pan Kłosiński zja,dł ich dzie- kowali w 5.? fabrykach, Jednak spowodu sezonu I a,na ~chwała pr?klamowania stra)ku w 
sukc. M. Kasperk1ew1cza (Zgierska 54), sukc. J. więć, wygirywa1ąc tern samem zakład. 30 właścicieli fabryk podpisało umowę I obec· łodzkun przemysle budowlanym. 
Sitkiewicza (Kopernika 26), J. Zundelewicza Mimo pTzegranei pan Marczak nie był jed-1nle stralk trwa tylko w 22 fabrykach Zatarg Wiadomości ż strajk b d l • · 
IPictrkf'w•ka 25). S: Bojar~kiego i W. Szata nak zmartwiony, ~dyż obejrzał 4oskonały pro- zostanie pra~d lpoclobuie zlikwidowarł; w 1>rzy. j t k ał ', e ed u ow any IUZ (Przejazd 19). M. Lipca (Piotrkowska 193), A. gt"l\m a.rtvstyczny ' wesoło spędził cała noc na L rwa O az V s1e 1>rz wczesne. 
l(ychtP.r:> ; B. Łobody (11-go Listopada 96). 1 lańcu. siłym tygodn~ l 
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tall.a! ru UldJ~tf !.„ Wymówienia me.żitłek będą skontrolowane 
PROGR~fiLs1k~8oł.OśNI tóDZKIEJ Ministerstwo opracuje normy zarobliÓw meżów .. 

RADJA. . d . 
. · .. soso~~· 21 kw1e1u1a 19as r. la pracownic Ubezpieczalni łódz.kiei 
12.05: W1adomosc1 meteorologiczne 12 05-12 SO· . ~ 
f,oncert.. !2.~0-12.55 Chwilka dla· kobiet, 1ż.sś ) . Łódź, 27 kwietnia. dotąd nienotowane, że mętatki, które i będzie mogła być wymawiana praca 
c;~~o ~~ 1:ril\~otud~iowy. 13.00-13.50 ,Koti- . (~ Jak JUŻ dono~iliśmy_ w ubiegłym mają być zredukowane przedstawiły w {kobietom zamężnym. 
tepia~) ~s E:~a S~ab~:;g~ (Ve.ra Neumark 

3 
(for· m1esią~~ ~OO pracowników Ubezpieczał." dyrekcji Ubezpieczalni zaświadczenia, Opracowane będą zatem normy mę· 

13.55 „'.fas2' handel morski". m. 1;1~~~.001 ~ ni łódzn:1eJ ?trzymało wypowiedzenia że albo z mężami nie mieszkają, albo też żowskich zarobków, przyczem redukcje 
dek<?śc1· t e~sporci~ polskim. 14.~-14.35 Pio- p~acy, yt związku z reorganizacją Ubez- godzą się na rozwód czy separację prag mężatek, których. mężowie zarabiają po
n~5~ Pr~~~l~d ;;eld:1:'~YCf4 4s_!fś:ly, 14.35..- pieczaln. w tej li.czbie wypow~edzeni~ nąc raczej utrzymać posadę. . niżej normy mają być cofnięte, zaś PO'.'. 
clł~ dzieci: „Historia 

0 
dziadk~ do or~ch~~~ert otrzymało 150 męzatek, które m1aly byc Sprawa ta przedostała się do wia- zostałe utrzymane w mocy. 

~11 ,ta ~Czaikow~kiego w wyk, oiikiestry P. R. pod zredukowane zgodnie z akcją komitetu 1• domości ministerstwa Opieki Spolecz- Tabelka norm opracowana przez mi
f;r~;ta:;isł.a)a Nawrota i _Hanna Bra:ezińsk~ - międzyorganizacyjnego ._do zwalczania nej, które postanowiło zbadać wypowie- nisterstwo ma nadejść do Łodzi w po
JtJjanaa m~::o.nd~s(~ag1~~!~) .:_y;eoct?t d:zew - bezrobocia. dzenia udzielone mężatkom i opracować czątkach miesiąca maja. Jak się jednak . 
15.45-16.10. Utwory skrzypcowe w ~~k::~zy. Smutną sensację wywołało zjawisko specjalne przepisy na p9dstawie których I dowiadujemy normy te będą w ten spo.- . 

. Józefa Chasyda. niu •::>O ~ .lCXXXX.;<.l\ sób opracowane, ażeby nie krzywdzić 
16.10- -16.3{} .. Koncedl mandolinistów „HeJnał" _ nikcgo przez zredukowanie mężatek, 

1630t.::_l~e4;w~:a · k t h . k ftodukci2 280 seznn· .O\V"O" \V zgie111skich które niejednokrotnie mają poważrie oho 
· dencJę 0bież:~~n o:nów~c i n~:zr~d ~ch~r~:~~~h ~ J U 

1

!ł U ~ ~ ~ w~ązki rodzinne. 
udzieli red. Wacław Frenkiel. B k k d tó . . ,. . . . . Wszystkie wypowiedzenia będą za· 

16.45-17.CJ?. II-gi koncert z cyklu „Pięć wieków ra re 1' W Unaemoz IWla prowadzen!e robót mte)!.klCh. - · tern raz jeszcze zbadane przyczem 4- -
~~z~~~s::::kLinej" - Wykonawcy: Kwar- Związki interwen)owat będą w województwie łódzkiem względnione zostaną w znacznym stop- . 

17.00- 17.10. („~iasta i miasteczka polskie") - t ódl, 27 kwietnia. . J Zgierza p. Świerszcz wyjaśnił że WY· niu stosunki rodzin?e pracowników, a 
~;~d~wKo~f:1!:c{fr~ z-W~~e;tież" - wygł, . (v) We wt?rei\ po.świąte·;znv robo- powiedzenia 1!diielone zÓstałv 'soowodu I zwłaszcza pracownic. 

i9.10-17.5(): Nainowsze nagrania płytowe tmcy sezonowi za.Jęci przv rnbotach braku kredytow na prowadzenie robót 
p.50-11·09·. „O w~lce z rdzą" _ pog~danl,<ę plantacyjnych i inwestycvfovch w· Zgic sezonowYch w Zgierzu. 

18 00
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Lk Alk-:v1Łkn. . .. rzu otrzymali niespodziewanie wypo. Robotnicy zgierscv sa hard z:> zanie 
· - · · " eso a rewie a dla d;z1ec1 ' wiedzenie prac te · d t · (tr. ze Lwowa).". ~ . Y z rmmem wu ygoa pokojeni tą sprawą, albowiem orz·::c.JttI-

18.30-18.40. Przel!ląd . wydawnictw _ omówi dniowym. żenie okr: su 'bezrobocia rokuie slabe 

18 4Jr~fs l!~nryl 1'_11ościcki . . Wypowiedze~ia otrzvm1li wszys:y nadzieje na otrz\'man;.; zima . ustaw;}-
1e'4s-1<>·0·70. 'w' ,ycie k~rtystyczne „1 kulłturalne". sezonowcy w llcr.hi~ 2~0 osółJ. Którz~1 wych zasiłko'w .do kto'rv--!1 un1·avrn1e- 27 KWIETNIA 1935 r. 

· - "· . " 1ązan 1 marszowe _ pyty. d t h . · . d . . ". ' "' · 1 J · 
19.07---19.15: Zapowiedź programu na dzień na• o .cz erec tyg .1om OP!Cr.J zatrudnieni ni są jedynie ci robotnicy, którzv prze- uż koło godz. 8-ei rano narażeni jesteśmy 

l 
stępny: byh przez zarząd m1e.iski I ora:::o;v.t:i l pracowali określonv czasokres w ci::.gu n~ ró~ne przJ'krości i straty. Nie Jest to odpo-.: 

. 9.1~-19.?o: ~uzyka (płyty). przez trzy dni w t~rgo,fr:iu. k · '"' w1edma pora do rozpoczynania interesów ma-
19.2J 1\1.30. \Y/ 12cio111osc: s ri o r lowę lokalne. W . .. . , . , . . „ , . ro U. . • . • • ; iących związek z rolnictwem, bawęłną i weł~ą._ 
19.30 - 19.35: Wiadom. sportowe ogólnopolskie . sprawie V.:YPOW.1'.;.J.~~ n l1!te1 .''en· W ciągu naJbhzsz.vch dm w sprawie Od godz. 9-ej d<;> god~. 11-ej działają ujemne 
19.35-...19.50. I-szy koncert z cyklu „24 preludj~ Jow.ał V: zarządzi~ nneislnm . Zw:ązck tef interweniować będzie Zwiazek Zw. "'.Pływy. dla l?tmków i marynarzy, W tym okre · 

Cl aude pebussy'ego". Wykonawca: Bolesł. Zw1ązkow przyczem prezvdent miasta w województwie łódzkiem z orośbą skie' ~1.e nal.ezy umkać osó.b. które ~ą v.:rogo u~poso-„ 
Woytowicz (fortepian) ~00000000800000cx 0 '.')808000000:-:-. d • • I 10ne 1 wystrzegać su: przeds1ęwz1ęć maiących 

19_.:o ?O.oo: Feljeton aktt;ainy ~ · · ., ·): l· · · • • · • • · · '(:} rowaną o pana wo1ewodv o uch:Vleme f związek z maszynami, aptekarstwem i elektro- . 
20.()0-?0.~5. „Bum.mel po L;.,owie" - wesoła 0 PAR c El E ~ I zarządzenia zarządu miejskieizo w Zgie- te~hni~ą. Między godz. 11-.tą a 14-tą jest odP<>-

autlyata audyc1a w opracowaniu Bud:r.yńskie· 0 ~ 8~ i rzu oraz . przyznanie kredvtów na dal- I w1ednia pora do wyruszenia w podróż I d!) 
go i Seredyńskiego (transn\isja ze Lwowa). ~ . . sze zatrudnienie sezonowcó przeprowadzek. W tym okresie działają równie! 

20.15--- 20.55: Dziennik wieczorny 0 · . · W. pomyślne wpływy dla zdrowia. Dzieci które 
:l0.55-Zt.00. „Ja.k

0 

pracujemy i 
0 żyjemy w Pol· 8 euooi~!LAN E. Q ;~~~~~ przeszlY_ ciężką chorob~, mogą po raz' plerw-

sce"'. 0 · n 0 . ei szy WYJŚ~ z dom~. Umkać jednak należy w 
21.00- 21 .30. Audycja dla Polaków zagranicą. i 0 8 LEKARZ • DENTYSTA tym ~zas1~ .wsze.lk1ch .stosun~ów z prawnikami, 
'-! 30_ 2z.0p. ,,Las w muzyce" _ koncert w wy· I~ c;; F KO c c~em1kai:i1 1 kas1era!111· Godziny n.astępne pr~y-

konaniu onkiestry symfonicznej P. R. pod i przy ul. Krzemieniet:k1el I ~ . - p IOWSKA niosą za_mter~sowame sztuką, literaturą, nie. 
dyr. Grzel!orza Fitelberga, 1 · Retkińskiei do sprzedania. (j) • zwykle idee 1 pomysły. Począwszy od godz. 18. 

12.0<l "- 22~ 15: Koncert reklamowy. : Zgloszenia: Piotrkowska 40, 6 
1 

• PrzyJmui_;. codziennie od 9-3 pa~uie gorsz~ n.astrój. Oczeku!ą na~ prtykroścl 
22. l.:;;r42.30, „P-0.ezja w muzyce" - .szkic Hterac·' . Zar,ząd padkab)ercqw I. ~· - ~~ Gd ans ka 37 i n1eporozum!e111a. z <>so~am1 płci o~mien. nel 

k1 - wygł. d·r. St. Furmanik. 11 r,- ·Po . . k' .·· . . • -·d· . - ·- ~ I •· praz.s.~r~h~ .. nia.~en,a!nę. W.leq~ór sprzy1a nauce 
?2.30 - 23.00. „Kukułka Wileńska". : znans iego. w m POW- C:~ !" teł. 232-55 I mlłosc1. · ; 
23.-0fl-23.05 : .Wiadomości meteo~ologkzne dla I . . . ~ _szedni;;_ Of -. 1~-1: ~ od ' ~ r ~ lld 4- w lecznicy . ' ~ziecko ~ziś urodzone . - p~watne, d~~·s 

komunikacji lotniczej. 0 oo 6 popołudniu. · ~ Piotr.kOWSłc:a 2S-4 - amb1.tne, pcts1~ dar .w_Ytnowy l %dolnośc1 htk 
23.05- 24.QO. ~u~a taneczna. , , •:-ir.,n~(')_:'r.\f.l(.)C0(":::,c:i0(.)(.)c:l(.}00C:i(.)(.).(.)(.)OO ~~~~1;~i~h;1~n;,:y,podrózu1e, gwałtowne, dąty ~o ; 

-·---- -----·-----------------
.ZENOl't RÓŻAŃSKI I 

., Promien:e · śmierCi 
BI t?ekat. poczem usłyszał męski chropo- się: Bo jednocześnie przypominał sobie · -· I waty dos. · zniekształcona twarz aspiranta Rysia i 

- łiaUo, to ty? tragiczną śmierć inżyniera Releckiegci. -
Detektyw drgnąl. Błysk intuicji po- Wkońcu zdecydował. Morderca, 

wiedział mu, że teraz trafił właściwie. kimkQlwiek nie bylby, musi ponieść za:.. 
Drżącym głosem odpart: 

_ Czv mogę prosić do telefonu pa- slużoną karę. Fred Baker umyślnie roz-
nią ttalinę? pamiętywał przestępstwa popełnione 

• 
N' t t k' · J k p-rzez bandę. Ilekroć przychodziła mu 

i P o w i e ś t s e n s a " y I "a potrzebd~?a u a ieJ. a i numer pan na myśl Oisia - detektyw otrząsał się .-

o I J d · · d · · ćd · · · i odganiał tę myśl. Postanowił spełnić 
; t- . .:-- , . . ,·· ·~„ .. · 

- o mnie interesant? ztliiwił sic' Zniknie ostatnia szansa na odzyska-· Id - te ·edn'.1sści~ d z~ewię ziesia.t sie- swój obowiązek. Taksówka wjechała w 
detektyw. nie planów promieni śmierci a z nią mo· em cz er zie ci wa. Al · Ró · · · · · 

- Tak, mówi. że jest p~ni:i przyja- żliwość wylkrycia mordercy inż. Relec- ,--: Źle się pan połączyl, tu jest clwa-1 efęó zt I pło przeJdecdhan. iu kllkuna,stu~ 
delen1.„ I kiego. Z nagłem postanowieniem Fred nasc1e. me r w s an~ a prze ?me~ 15'. Fr-f'.d 

- Niemożliwe~„ gdzi~ 011 jęst? .,Baker podniósł · w ł d k' . - Bardzo przepraszam. I Baker zapł~c1ł za kurs i skierował Sl.ę ~ 
W 

Się. suną o ieszem F d B k t . ł ł h k c· w stronę willi .. 
- .salonte. wyjęty z biurka 1rewolwer i wyszedł z ~e , a.i er po OZYt. s uc a'?" ~· I~- · . • • : 
Energ1cznyrr. ruchem detektyw otwo pokoju. Przechodząc obok kuchni, rzekł glę me mogł oprzeć się wrazemu, ze . Energ1czn~m krokiem m1_nąl. ogródek~ 

.riył drzwi do salonu. I do Zofii: znał .vrze?tem numer 12-97-42. 1 zatrz~n:at się P.rzed drzwiami, na kt~ 
Był on pusty. _ Wyichodzę. Proszę w czasie mej N1~ mi'.lł czasu ~a zastana'_Vianie się. rych wisiała tabh~zka: • _ 
- Odzież jest ter. m6.i prr,yjaciel? - : nieobecności niikogo nie wpuszczać do Energ1czme wykręcił numer bmra nume AndrzeJ Walewski 

.iwrócił się do służącej. i domu. . rów. . dr. me~ycyny. 
Zofja spojrzah ,J0 salonu. I _ A ~ z tym żydem? - Bmro nui:ierów! . . Fred Baker na~i.snął c~arny taster · 
- Był tu przed kilkoma minatami -1 _ Jego niech s· z f' . b . 1 - Proszę m1 podać adres właś:::1c1ela dzwonka. Po chwih drzwi otworzyły 

ódparla pełna zciumienia. I „ . ię 0 Ja me 0 awi.a. telefonu numer 12-97-42. się i ukazała się ·pokojówka. 
_ Napewno zdawał0 się Zofji __ . Po ~YJSCIU z domu J'."re~ Baker ski~: - 12-97-42 - powtórzyła telefonist- - Pan doktór w domu? 

rzekł detektyw, z trudem ntrzymuią·...: po- : rował się w .stronę cukierm. Po chwih ka. - Tak! 
wagę. detektyw wykręcał palcem na tairczy - Talk! _ Proszę mnie zameldować de~ 

- Ale nie. hył :nanewno. Może to telefonu num~r 2•97-42: . Po ch~ili u~łyszał: tektyw wręczył pokojówce swój hiiet 
złodzie.i? _ dodab. Postano~Ił dz'Yo?tć .pod wszystkie - AleJa Róz 24 - doktór Walewski. wizytowy. · 

_ Mniejsza ;; tern. Najważniej~ze, 

1 

numery, maJące koncowkę 97-42. Fred Bake.r drgnął. . _ Pan pozwoli do poczekalni. 
'ie nic nie skradt. Po chwili usłyszał w tubie„. Teraz dopiero zrozumiał slkąd znał ** 

Służąca stała chwil~, z:i.stanawiając - Proszę, tu kino „Risko" - Ido numer 12-97-42. Doktór Walewski po raz ni'ewi'ado-
slę nad tajemniczem zniknięciem „żyda'', mówi? Nawet dzwonił pod ten numer„. 
poczem machnęła ręką i poszła do kuch- . - Omyłka. Numer. telefonu Gisi.. . mo który obracał w ręku bilet wizyto-
ni. Detektyw .Położył słuchawkę. Pono- Zap1~ci1 za połączeme i wyszedł na wY. na którym widniało znane mu dó-

Detektyw tymG1.:<:.sem przeszedł do· ~ił tę samą manipulację z ,numerem - _ulicę. . . . brze nazwisko: 
gabinetu. Na biurku leżał chałat, myc- „_-97-42. - To memozhwe - mruczał - a Je- Fred Baker 
ka i wsr>aniała czarna broda. Fred Ba- - Mieszkanie prokuratora . Ferdrnw- dnak„ · detektyw 
ker uśmiechnął się. skiego! - usłyszał. . . W nagłem postanowieniu slkinąl na Dr. Walewski wiedział dobrze eże"-

- Własna służąca mnie nie poznała - Omyłka! - znowu przerwał po- taksówkę. mu ma zawdzięczać wizytę detektywa 
-- mruiknął pod nosem. łączenie. · - Aleja Róż 24 - rzucił adres. i dlatego zastanawiał się czy najpierw · 

Następnie schował do s7.afy swe Talk wydzwaniał do ,,jedenastki". - Przed oczyma deteiktywa majaczyła rozmówić się z nim, a później„. czy też 
„prz-yibory" charakteryzacyjne i. usiadł Kolejno natraJiał na biuro informacyjne uśmie.chnięta. t;v~rzyszka Oisi. . Przy- odrazu.„, 
na fotelu. Oddał się irozmyślaaiom. _I kolejowe, komisarjat policji i mieszkanie pommał sobie .ieJ cudne oczeta i szept: Wkoncu zdecydował się. 
Uprzytomnił sobie, że. jeśli w prz.eciągut popularnej . gwiazdy ekranu. Żaden z · - „fred„. k~chasz"„. . . . ---: Proś - rzekł krótko do poko-
najbliższej godziny nie wyikorzysta nu- tych aparatów nie mógl należeć do sze- Uśmiechnął się sam do siebie. Jówk1. 
meru telefonu. który ta:k przvradk(\wo I fa bandry. · · - Kochana dziewczyna - ale skąd„. ~o chwili ~rzwi otworzyły się. Do 
dostał w ręce, może być za późno. Po-I Pozostał ostatni numer 12-97-42. 1 jej ojciec„. ttm.„ gabmetu wszedł wysoki. młody jeszcze 
siadacz teg-o numeru niewątpliwie sko- Detektyw uprzytomnił sobie. że skądś Taksówka pędziła po wyboistych I mężczyzna. Energicznie podszedł do 
munikuje się z baronem Siedielnikowem. zna ten t}umęir. Nie mógł jednak przy- ,ulicach Warszawy. Detektyw już trzy biurka za którym siedział doktór. 
który nie omieszlka poinformować go o pomnieć sobie skąd. Drżącym trochę razy . wyciągał rękę do szofera, aby po-

1
1 (Dalszy ciąg jutro) 

niebezpieczeństwie jalkie mu girozi. 1. palcem ~ręcił P.O !kolei cyf.ry'. Chwilę . lecić mu zawrócić. r trzy razy cofnął ' 



RZ z WE WNIOSKI ŁODZI Tłoczyński pokonany 
w Berlinie priez Henkla 

Berlin. ~6 kwietnia. na walne z branle P.Z„T.K. 
. . Lódi, 27 kwietnia. I o wprowadzenle stałej karty zdrowotnej ~ A· jakie stanowisko zajmie Łódź w 

d ~ dz1e1l Jutrze~szy zwołane zostało_ de:1tączoneJ do licencji na któreJ lekarz sprawie zatar1rn PZT.K z WTC? 
0

i- . a.r :zawy zwyczajne roczne walne n-hlłby odnośne adnotacie co miesiąc. - ~prawQ tę inamy jedynie z prasy 
zKe.i1i\me Polskiego Zwiąi.ku Towarzystw Bez posiadania tnklej karty zawodnika- I wyrobiente o niej sądu jedynie na tej 

(r) W piątek rozpociał ~ię w Berlt
nie mecz tenisowy Rot-Weis~, ~ Le_gia: 
W pierwszym dn\u rnęciu I łociynsk.1 
pokonany został gladko orzez fienlda 
w trzech setach 6:4, 6:1. 6:Z. Tłoczyń,; 
ski grai b. słabo. olarsklch, któr@ ~e wiględu na pr.ze· wl nie wolno będile ucHstnlczyć w żad· podstawie byłoby niewłaściwe. Usto

wrót dokona.ny prze~ prowincje, idącą nych zawodach. Ostatni wreszcie wnto~ sunkujcrny się do niej rzeczowo, przy
god. ?rzewQonictwem cteleieatów Łodzi i sek ntlSZ ctotyczy uJedinostainienia u- czem wv-:hodzę z założenia, le wszelkie 
._.Jąsk.a na jęsienl roku ubiegłego WYWO• mundurowania kolarzy i wprowadienla zatargi są szkodliwe i napewno na dobre 
lato .1 tym rnzem olbrzymia zaintereso· fcdn{lkowego >kroju czapek, pr~y zatn;y- kolarstwu wyjść nie mogą-kończy pre-
wan1J1e.t -1 

mttnlu otoków o barwach klubowych. zcs Szymski. 

Drugie spotkanie Hebda ~ Cramm 
przerwane zostało priv stanie 3:1 w 
drugim secie dla Cramma z oowodu 
desżczu. .Pierwszy set zakończył się 
gladkiem zwyejęstwem Cramma 6:1. 

• t> yc l c~asowy :mrząd PZTK wyło· ::ttt ~::- oo001:>oe10COOOCCXX:IOOaOODC:OC:IOCOOOOcXX:IOCOODOC>OC1COoaoocxxlQCoo 
n~ony na nadzwyezajnem walnem zebra· 
mu. byt jedynle zarządem przejściowym. K t 0 w a I cz 'I w n 1-e d „ 1· e I~ 
który uporządkować miał sprawy kolar· 6a 
stwn polskiego, a dopiero władze które 

Dzisiaj początek 
mistriostw lekkoatletycin~ch 

juniorów 
wybrane zostaną w Warszawie w dniu . na ZaWOdaCh bOkSerSkiCh dla POWOdzial? 
jutrzejszym, poprowadzić mają pracę 'I • • · · · 

W d11lu d~islęj$zym rozp()ęzna się na b(lisku 
Wimy mistrzostwa lekkoatlętyc~ne jitniorów, 
µrzyczęm program ZO$tal ;nnlęniony, tak żę 
pierwszego dnia odbędą się ną.~tępuiące kortku· 
rencje: przedbiegi 100 m., dysk, półfinał 100 m„ 
hiei: l~OO mtr„ skok wzwya, finał ioo m· i pól· 
finał Htif~ty 4x75 mtr. 

r.ormaln~. hik jui o tem donosili' m za;. . Lodz, 27 kw1ętni<;l. . I innych. . 
rzl\d PlTK natrafia na wcale po\~żne •. Pro~ram Juti:zejszvch zawodów (>le- ?statecznie program zawodów JU
tru-dnoścl i ustaleniem składu przyszie„ sciarsktc.h orgamzowanvch. orzez zarz·J~ trzeJ~zy~h ustalon~ pr~ez ŁOZB przed
go ioru1du. pr~yciem najbardziej opie„ Ł?ZB na ~zecz powodz1a~ zost.ał \\ stawia się następuJą~o. 
sz;nlc ld7.le sprawa wysz1.11kania nowego dmu wczor:13szyin gruntownie zm1enlo- Celmer - Bartmak •. Zundiner-G~a-
prc:icsn dla %Wlą~ku. nv. Nadeszła więc przedewszvstklc;n ~e czy~, Sikorski - MadeJ, .G~łebiowsk1- [ h I 

z t.odil ·no. zebranie powyższe wy„ Śląs~a odpowi~dź odmowna w. snr.l :-e Wo1clechow~kl, Lesz~zyns.kt - Mic~a- Wiener Sportclub w zęstoc owe 
jet.Ma deleracja w składzie prezes wa„ przyiazdu świrka na mecz ;i; Chn11t:~ lak, Wdowł11ski-Wo1nlak1ewicz. Amo· 
cłł\w .:'iymski t p. Wierucki. Do preze~ lewsklm, pnyczom odmowe te moty· la ~ Banasiak, Ancz.ykowskł-Cbmie- CtęstochQwa, Z7 kwh~tnia. 
są S~yinsklego zwrncmny się w przed~ wuJą ślnzacy faktem, że bvłbv to iu>. lewskl i Pietrzak (Kahsz) - .Jaskuła. W piątek Wiener Sportclub rozegrał 
dzlei't jego wyjaidn do stolh;y z prośbą szósty mecz ~wlrka w cia1rn zalcd 1ie W progmmle tvm widzlmv szereg w Częstochowie meez z miejscową Bry„ 
o z~po~na11ie nas ze stanowiskiem dele-. o~miu dni. Wobec powv~szego zmusze- bardzo int~re ujących spotk~~· z któ-1 gada., bijąc ją po ostrej walce nieznacz
g<\eJ1 lodz.k~ej na jutrzejszem zebraniu. j m są onł zrezygnować z wvstanla ~la.z_ a- rych na pierwszy pl~n wvb11a się re- · nie 2:1 (2:0). Widzów zebrało się o koto 

~Jedziemy do Warszawy - mówi ka na zawody do Łodzi. Przeclwmklern waniowa walka za mistrzostwa okręgu 
3000 prezc Szyin kl ~ wyłącznie z wnio- Chmielewskiego bedzle wobec tego "'a" Wdowlf1skiego z Woźniakiewiczem, da- • 

skanil rzeczowymi, gdyż leży nam na 1 lisznnln Anc7.ykow ki, wvst„n•1 1" ~ .- de lel spotkanie Leszczyńskiego z Micha-
sere11 przedcwszy tkiem troska o roz~ I niedawna w barwnch poinańsklej War- lakiem I Banasiaka z kaliszaninem Ania-I Wypadek napastnika 
wól kpiarstwa zarówno łódzkiego iak i ty. , łą. z dużem zainteresowaniem oczcki-I b j i k LI l 
w innych dzlelnlcuch kraju. Szczególnie Również wo lneJ :r.mianie uległ .pro- wany jest też mecz Chmielewskie.go, któ en nm n a g 
z~strasr.nJ~cym Je t w Łodzr SJ:?ac.lck po„ gram pozns!nlvch wnlk. a to snowodu I ry w Anczykowskim mieć bed~ie ~de- J(atowice, 27 kwietnia. 
z1omu. a 11awet bodaj catkow!tY zanlk „ nicabnnln trC1ni11~ów przez szereg za" ~wvklc ambitnego przeciwnika. Doskonały mwnstnik beniaminka ligi 
kolnrstwa torowełto. które ongiś zaJmo.

1 
wfł:l11 i kńw. bqdi też niemo~noścl startu „~la.ska" z Świętochłowic, God, uległ 

Włl.ło w kolarstwl uolsv iem o In ujące 
stan.lwisko. Chodzi n<_am. więc ~rzede- Iii w a n e c s r ft ac' wczoraj podczas pracy w hucie „Zgoda" 
wszystklem o rus~enłc teJ ga z ołar- W ,: ~ U nieszczęśliwemu wypadkowi zgniecenia 
~t~ a I propagandę jego w miarę na- • • PEców u prawej nogi i przez dłuższy 
sz~· i.:h moiliwoścl. w tym ~lerun.ku Idzie w barwach reprezentacji lekkoatletycznej Łodzi czas nie będzie móit wystąpić na boisku 
tez szero~ :r.aszych wmoskow. Pierwszy j l.td , . 1 d k . .1. j d k t · d 4 j 
z nich brzmi dosłownie; v ł., .7 kwietma. 1 na JUL nie e no ro nie w ecy-.u ą-

,.W celu pod·nieslenia poziomu kolar-1 w przY'.Hłym tygodniu odbedzle s!e j cych chwilach gdy na nla naibardt:icj Slub sportowców pabjanickich 
stwa torowego pożądancm byłoby, ażc- w ~oznarnu. lckkontletvczne s~otkame liczono, zawodziła. odmówl!a i tym ra-
by towarzystwa, które organizują wy. kobiece pom~ędzy reprezenta~vmym Z\.' zem kategorycznie startu. W Pabjanicach odb.yt się nrzc:l kilku 
ścigi torowe zwracały się do P. z. T. K. sp.otem Łodzi a klubowa.. druzvną. tam- Fakt ten pokrzvżowat zuoetnie pla· dniami ślub piłkarza Kruschender p. To 
o pri.ydziat zawodników torowych w teJszego AZS„u. Spotkanie to noi-1 cha- ny ŁOZLA i zmusił zarząd do całkowi- mała Eui: nJusza z lekkoatletku. tego kin 
celu zesta \Vienia odpowiedniego progra- rakter imprezy dorocznej i odbvwa $ie tej zr:iiany sktadu. reprezentac.ii: iit6ra bu p. Szplitówną. Młodej parze szczęść 
mu. Kolarstwo torowe upada i to w du- o puhar przechodni. W us.talo!'lvm upr:r.e obecnie przedstawia się nastepmąco; Boże! 
żei mierze wobec braku należytego pro-, dnlo przez ŁOZLA skh1dzie drużyny 60 mtr. Słnmczewsk~. Jaworska, 200 I 
grnmu nn organizowanych imprezach i łódzkie' znszłv w dniu wczorajszym mtr. Domagalanka .. Otazewska. 800 mtr. Ga·nter I Szwankowsk·I 
dlnle~o imprezy torowe przestały inte- bardzo poważne zmiany, ~dvż nailepsza Suklcnnlck:l. Wodmcka. 4 x 100 Kwa-
reso\' tić publiczność". łódzka zawodniczka rekordzistka świa· śniewslfa, Dorna galan ka. Jaworsktl, na kursie trenerskim w Warszawie 

R6wnicż do dalszej propagandy ko· ta Wafsówna z zupełnie 11lewladomych Słomczewska. 4 x 200 Gtażewska, ~u-
larstwa na terenie Łodzi zmierza nasz powodów odmówiła swesrn startu w kiennicka, · Damagalanka. Wodni'.;ka, Wartz~wa, 'Z'I kwietnia. 
w111·osck o przydzielenie nam w roku bie- barwach reprezentac3·1· Łodzi. Jest to o ptotki Plucińska i Janowsk<". dvsk Piu- (Lp w dniu one~daiszym rclzpoczął się na 

, "' basenie AZS-u w Warszawie pierwszy mie-
żącym organizacji torowych mistrzostw tyle przykrzejsze, że właśnie na tych cińs.ka, Ota!ewska, oszczep Kwaśnic·J.·- ~ięczny kurs trenerski, zorganizowany przez 
dlu~rdystansowych Polski. zawodach chciał zwiazek łódzki po~e· ska, Smetkówna, kula Kwaśniewska, Puwr. i PZP. W kursie tym uczestniczą z 

Pozatem zsttnszarny jeszcze wniosek gnać Wajs6wnę i wręczvć .le.I pamiątko- Plucińska. skok wzwvt Kwaśniewska, tsodzl k(fwaJki1 n~nJi P!yw0a~y ŁKPS-u: Mieczysław ' : ' ,• ' ' ' • • t<t ~ '). • I • • 

Kalendarzyk sportowy 
na sobnt.; i nled~ielę 

K01lencl1m:yk 1porlowy pa dr:i~ń dzi~iej~zy i 
Jtttrzeiszy przedstawia się nas!ępu1ąco: 

Sobota: 
Lekkoatłel'yka, - Boisko Wimy przy. ul. R~

k1cińskiej od godz. 16-ei pierwsty dzień m~· 
s\rzoJlw Jek.koat111tyci1tych juniorów, 

Gry sportowe, - Na boiskaQh w Lodzi: me· 
cze w siatkówkę o mistr;zostwo kl. A· 

Niedziela: 
Piłka noż11c. - Boi,ko ŁKS·u _pfiy Al. Unji 

o gad~. 16.16 meo:r; ligowy LKS~Rucil, poprze
rzonv prze.dm1:cum Union-Touringµ II - ŁKS 
H. O godz. 11 ·el pn:ed południem mecz o ml· 
~trzoslwo kl. A: Hakoah - PTC, poprzedzony 
przedmeczem rezerw, Boisko. W~S·u, .Cl l!odz. 
11-ei przed południem mecz 1 m1$trz. klasy A: 
WKS - ŁTSG i o godz. t6.1S: SKS-Wima. -
Oba mec:..e zostana poprzedzone przedmeczem 
rezerw. Boisko Widzewa o godz. 11·•1 pried 
ooł11d11lem męcz o mistrz. ld. A: Widzew-Ma· 
kabi, po!'rzedzony prxedmec:i;e.m rezerw i boi~ko 
Union jourb1gu o godz. 11·eJ przed połudmem 
mecz o mistrz. kl. Ai UniQl\ Toudng - ŁKS. -
Pozll tern w L~zi i na prowincji IJlOH' o mietrzo 
stwo klasy a. 

Boki> - W sali Teątru Miejskie)fo, prrz:y ul, 
śródmieiskiej, o godz, 11-eJ ?rzed południem za· 
wody bokserskie na ppwoiłz1an. 

Lekkoatlety\ia - Boisko Wimy przy ul. Ro· 
kiciftskiej od god~. lO·ei dokot\czenie mistrzostw 
juniorów. 

~olą~slwo. - Ną szosie pod Krzywiem o go
diinie 8-ej rano : wyścig na 25 klm. p, n. „Pierw· 
si:y krok kolars~i''. 

Gry sportowe. - Na boiskach w Łodzi dalsze 
mecze o mistirzostwo w sia11kówikę. 

• ł k d' • l J k k k d I K < • k· zwan ows 1 erzy mter. oza tein bierze I wy upom ne spowo u oouszcn.n a . awors a, s o w a wasmews a, też w kl\rsie udział przeszło 30 zawodników z 

I~~ 

R~ornanilatia · ~1ortu i 1ny~otowania ~o olim1ia~y 
tematem konferencji prasowej z.z. 

Warsiawa. ~7 kwietnia. ( dzle musiało spowodować zwiększenie składu godnia szef departamentu kawalerii wystawi 
W piątek wlec:i;orem odbyła się w Warsza- zarządu. . skład drużyny !etdzleckiej. 

wie w lokalu Związku Polskich Związków Spor- · Następnie pik. Glabisz streścił dotychczaso- W_re~zc1e pik. Olsblsz iaJ>owiedzlal, że ieżeli 
towych konf.erencla. nrasowa na zap~oszenl~ za. we prace Komitetu Olimpilskle~o. kładąc głów- ~ na1bhższy!11 czasie polski ~wi~.zek narcl~rskt 
rząclu z. z. 1 Pols.k1ego Komitetu Ohmpi'jsk1ego. ny nacisk na utworzone już drużyny otlmpijskle nie ~Kłosi ~-1u ntt~wlsk do oltn11„11sklel . druzyny 
Ze względu na nieobecność prez~sa Z. z. ołk. w 7.iu działach sportu. w końcu przyszłego ty. narciarskieJ, druzyna taka wogóle me będzie 
Ulrycha, konferencję poprowadził przewodni. sformowąna. . 
czący Komitetu Olimp!Jskieio płk. Olablsz. Z Omawiając sprawy finansowe polskie~o ko-
ramienia PUWf. w konferenc!I wziął udział mitetu ollmp1Jskle10,· pik. Olabisz ośwladczyl„ 
mjr. Wojcl,chowskl, TUfniPJ WIMY ie wkrótce jut rozpoczeta zostanie akcla zbiór-

Obecni byli liczni Przedstawiciele Prasy sto· kowa na fzecz funduszu ollmPllsklego. Al>cii ta 
łeczneJ oraz kilku dziennikarzy, przybyłych z rozegrany badz:le r6wnież prowadzona będzie w drodze wydania specjal-
prowincji. „ nycb nalepek na biletach wstflpu, wypuszczenie 

Konferencla dotyczyła szeregu spraw aktual· W grze podwójnej złote! księgi ofiarodawców, wydania przez mt-
nych w związku z reorgantuclą sportu J)olskle· nistra Poczt Sflecjalnyeh znaczk;ów olimpijskich 
go. - . Warsuwa, 26 kwietnia. wreszcie zbiórki za pośrednictwem 13rasy odCiz'~ 

Pik· Glablsz referował przedęw~zystki~m (Li) Komisja sportowa PZLT. zatwierdziła itd. W terenie utworzone zostaną regionalne 
sprawę reform w sporcie polskim, podkreślaiąc regulamin turnieju tenisowego WIMY. dla mło- komitety o!lmpf!skle. Komitetowi brakuje obec
dotychczasowe braki w strukturze organizacyj. dzików, zmienia]ąc w nim Jednak punkty 1 i 5. nie ok. 120 tys. zł. 
nej sportu polskiego, a szczególnie brak jednali- Punkt pierwszy zmieniony został przez komisję Prawdopodobny koszt ekspedycji oUmpij
tości i Planowości w działaniu istniejących PO myśli samych organizatorów w ten sposób, skiej wyniesie 90 tys. zl., z tego zimowa eks
związków sportowych. Szczególny nacisk prze- że prócz chłopców do zb}erania piłek lłCzestni· pedycja pochłonie 30 tys .• a letnia ok. 60 tys. 
wodaiczący konferencji położył na braku do. czyć będą mogli .w turnieju wszyscy chłopcy Przygotowania przedolimpijskie prowadzone 
tyczas dostatecznej egze~utywy ze strony Z. z. poniżej lat 16. W punkcie 5 PZLT. dodał, że J przez z Polski Komitet Olimpijski wymagać bę
Obecnie po reorganizacji sportu polski~go przed 

1 
obok gry .Peiedyńczej , . ro.zegrana zostanie te,z. dą w ro~u bio~. jeszcze kwoty ok. 30 tys. zl. 

zarządem z. z. stoją 1;większpne ;adania, co bę- konkurencia gry pod\\'.OJneJ. Zatem koniitet m11ai zebrać przeszło 100 tys. zł. 



Do lakovaneg1.1 iJr ,.YbYIY dwa młode mał· 
żeństwa z Warszawy ! zamieszkały w i~dnym 
pensjonacie. 

Pewnego dnia, gdy padał deszcz, obie panie 1 
udały się wcześniej na c;poclyno~, a panewle l 
zatrzymali się lesze~.: w sa\1111iku, by skończyć 
partię szachów. Gdy wybiła dwunasta, nastą· 
Jiło nagle krótkie spięcie ,światło zgasło i w ca· 
lym pensjonacie zapanowały egipskie ciemno· 
ści. Obaj panowie - nie mając Innej rady -
udall się na górę do swych pokoi, sąsiadulą
cych ze sobą. 

Pan A. otworzył cicho drzwi, rozebrał się PO• 

ciemku, uklęknął przy łóżku i zmówił pacierz, 
iak to czynił każdego wieczoru. 

W tej chwili światło nanowo zabłysło I pan 
A. skonstatował ku swemu wielkiemu przera· 
żeniu, że klęczy przed łóżkiem żony swego przy 
Jaciela, pana B.! 

Tymczasem pan B. przez omyłkę wpadł do 
pokoju państwa A. 

Zaznaczyć wypada, że pan B. był ateistą. 

* W cukierni podchodzi Jeden z panów do 
znajomego i pyta: 

. - Czy pan nie byłby łaskaw zmienić mi 20 
złotych na piątki?„. 

- Owszem ..• Dawaj pan te 20 złotych, a po 
pierwsze pięć złotych może się pan zgłosić do 
mnie w piątek w przyszłym tygodniu„. 

Jl. 
Piotruś zwraca się do olea: 
- Tatusiu, co to jest telegraf? 
- Wyobraż sobie wielkiego, ogromnego psa, 

.który ma ogon w Londynie, a pysk w New 
Yorku. Jak mu się w Londynie nastąpi na ogon, 

· to ón szczeka w New Yorku„. "{o Jest telegraf. 
- Dobrze, a co to jest radio? •. 
~ Radlo to Jest to samo tylko bez psa.„ 

* Pan Agapit kupił auto. Jest z tego ogromnie 
dumny i prŻez cały dzień opowiada znajomym 
o zaletach swej nowej maszyny. 

Pewnego dnia znajomy spotyka go na ulicy 
i stale zdumio)ly. Pan Agapit zziajany I spocony 
ciągnie swe nowe auto na sznurze. 

- Co się stało? - pyta znajomy - Motor 
się zepsuł?„ 

- Ależ skąd!„ Mój motor nigdy się nie 
zepsuje!-

!935 €7fl~€":f.,, 28.IV 

i. oż ńs wo n Filipina 

Na wYSpach filipińskich kwitnie jeszcze wielożeństwo. Oto widzimy filipińczyka w ot-oczeniu 14 żon. 

Trzęsieni· e zi i na Form zie 

i-

- Zabrakło ci benzyny?„ 
- Też nie„. 
- Więc co? •• 

Wyspa Formoza w niedziele 21 b. m. nawiedzon została stra.Szliwem trzę
sieniem ziemi. Ofiarami katastrofy padło przeszło 3000 zabitych. Liczba ran
nych - ogromna - nie jest ieśzcze ustalona. Przeszło 60.000 domostw ule-

gło zniszczeniu. Na zdjęciu - widok pięknej wyspy. 

W Ameryce skonstruowano maszynę 

do bicia jaj. Oczywiście taka maszyna 
nadaje się tylko dla restauracyj i zakła· 
dów gastronomicznych, gdyż może zbić l 3600 jaj na godzine. 

- Zostawiłem w domu prawo Jazdy„. 

Codzienna nowelk~ ,,Expressu'' - Niech pan się zgłosi za miesiąc, świecie nie znaleźliśmy szczęścia, to znaj 
dwa - powiedzieli mi. - Udziel\my dziemy je na tamtym. 

'l-oeedJ-0 ..r. unoloz„u · wówczas panu odpowiedzi. Zrozumiałem natychmiast, do czego 
li ww .., Czekałem z wielką niecierpliwością. zmierza. 

W międzyczasie moja sytuacja znacz Muszę się zresztą przyznać, że w tym 
Spotkałem go w jednem z sanatorj<)v1 gaty - odezwał się znów wynalazca. nie się jeszcze pogorszyła. Marja stra- okresie również nosiłem się ciqgle z za-

w Szwajcarji. I Mógłbym podróżować i używać życia. cila pracę. miarami samobójczymi. 
Prqebywal tam na kuracji już ,~d , A jednak siedzę w tern sanatorjum i :1ie Nie mogla w żaden. sposób zn:i.leźć Dalszy bieg wypadków potoczył się 

wielu miesięcy. Nikt nie znał jego praw- j mam zamiaru go opuścić. Nic mnie j;.1~: żadnej innej posady. bardzo szybko. 
dziwego nazwiska, nikt nie domyślał się nie nęci... Straciłem najdroższ;\ istctę.„ Glodowaliśmy. Napisaliśmy pożegnalne listy do 
nawet, kim był ten człowiek. Zabiłem kobietę, którą kochałem. Marja nie· traciła nadziei. Pocieszała wladz, rodziny i znajomych. 

Zaprzyjaźniliśmy się. I znów' umilkł. mnie, jak mogla. Tłumaczyliśmy wszystkim, 7.c niemo-
Pewnego wieczoru, gdyśmy siedzidi Nie chciałem go o nic pyta6. Bylem - Jestem pewna, - Gustawie - gliśmy znaleźć innego wyjścia. Kor ha-

w dwójkę w cieniśtym, pięknym parku,, zresztą pewny, że nie skończyl Jeszcze mówiła mi ciągle - że nasze minister- liśmy się i dlatego musielśimy wsp1)lnie 
powiedział nagle ~mumym głosem: I swych zwierzeń. stwo należycie oceni twój wynalazek. umrzeć. 

- Moje życie jest już wlaściwie da- - Ukończyłem politechnikę w Szwaj Musimy czekać cierpliwie„.. Później wypiliśmy butelkę koniaku. 
wno skof1czone. Czy wie pan że zabi- , carji - odezwał się znów po kilku minu- Ale ja nie moglem już dłużej czekać. Alkohol pozbawil mnie reszty świa-
tem istotę, która była dla mni~ wszyst- ' tach. - Nie moglem znaleźć żadnej I.:O- Zwracałem się wciąż do ministerstwa, domości. Wyciągnęlem z kieszeni re
kiem? sady i borykałem się z nędzą. Znajomi pytając o decyzję. Otrzymałem wymi- wolwer i skierowałem go w stronę uko-

Spojrzalem nań ze zdumieniem. Czy uważali, że jestem dziwakiem. Pracowa- jające odpowiedzi. chanej. 
ten cztowiek byl doprawdy morder~ą? lem bowiem wytrwale nad pewnym wy- Pewnego dnia uzysKarem audjencję - Najpierw ty, a później ja --- po-

-'--- Pan mi chyba nie wierzy -- u- nalazkiem z dziedziny lotnictwa, który u jednego z wyższych urzędników mini- wiedziałem ... 
śmiechnął się boleśnie. _: Jeśli jednak wydawał się im <>bsolutnie nierealny. sterjalnych. Człowiek ten, jak się póź- Marja spoglądata mi śmiato w o~zy. 
zdradzę panu moje nazwisko,. przypomni Jedyna o~oba, która we .mnie wier:yta, niej okazało, absolutnie nie był poinfor- - Strzelaj! - szepnęła ... 
pan sobie zapewne tę głośną sprawę. była ~ana. Poznalem J~ po. ukoncze- mowany o toku prac ekspertów. Nacisnąłem cyngiel. 
Jestem Gustawem Rickensem. mu umwersyettu. Byla bmralistką. Za- A jednak powiedział mi: Marja zachwiała się i upadla. 

- Słynnym wynalazcą? - - kn.yk- rabiała bardzo niewiele i dzielila się ze - Mam wrażenie, że ministerswto W tej chwili rozległ się glosny dzwo 
nąlem. I mną każdym groszem. Gdybym jej ni~ nie kupi pańskiego wynalazku. To jest nek. Wahałem się przez chwil~. Otwo-

- Tak jest, tym tragiczną wyna- znalazł, me mógłbym wogole pracowuc wprawdzie tylko moje przypuszczenie, rzyć? · 
Iazcą. nad mym wynalazkiem. ale sądzę, że nie powinien się pan luci.zić. Postatnowilem nie otworzyć.. 

Milczeliśmy przez parę chwil. Ternz - Jestem przekonany, - mówiłem To straszliwe oświadczenie zadccy- Strzeliłem ~o sieb~e... . 
już było dla mnei wszystko jasne. jej zawsze - że mój wynalazek przy- dowało 0 wszystkiem. . Gdy obud_zilem się w. szptCalu. do-

Ten człowiek mial doprawdy na su- niesie mi wielką fortunę. Sprzedam go Gdy wróciłem do domu, Marja odrnzu wiedziałem się o wszystkiem. 
mieniu zabójstwo. Proces, który odbyt rządowi szwajcarskiemu. zrozumiała, że przynoszę niepomyślne To dzwonił wówczas specj::i.lny wy-
się przed czterema laty w Lozannie, cJ- Ona wierzyła w to. Ja rów1iież by- wieści. slannik ministerstwa. Wynalazek został 
bil .się głośnym echem w calym świecie. łem najlepszych myśli. - Wszystko skończone - powiedzia- zakupiony ia ogromną sumę. 

Nie pamiętałem już dokładnie SZL'. '.I-'- Pewnego dnia wreszcie zakończytem lem jej'- Nie mamy już żadnych nadiiei. Wkrótce odbyła się rozprawa s.\dO-
gółów, wiedziałem jednak, że Rickens mą pracę. Zwróciłem się wówczas do Wybuchnęła głośnym płaczem. - wa. Sąd, uwzględniając tragiczne Dko-
blagał sąd o wyrok śmierci. Skaz·mo ministerstwa. Nie moglem jej w żaden sposób uspo- licznoś ci, w jakich dokonatem zabójstwa, 
go jednak zaledwie na sześć miesi • .;y Eksperci uśmiechali się sceptycznie. koić. Do tej pory trzymała się dzielnic , wymierzył mi niewielką karę. 
aresztu, uwzgiędniając niezwykłe ol:::i· Nie wierzy li mi. Sądzili, że mój w yna- lecz teraz nagle opuściły ją zupełnie siły. j Od trzech lat znajduję się na " "; 'i: :- -
liczności, w jakich dokonał swego czynu.

1 
lazek nie może mirć żadnego praktv cz- - Gustawie ni c potrafię tego drużej śc i. Jestem teraz bogaty, bardzo bo.r tv. 

- Jestem teraz bogaty, ba~dzo ho- nego zastosowani~. z__nieść - ~bełkota ta - Jeśli na tym 1 _Ale nic mam już Marji... 0;1. 
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